
Sztandar Pracy 
I klasy dla Teatru

Wielkiego w Warszawie
dołowa scena muzyczna kra

Teatr Wielki w Warsza- 
^;e”odznaczony został wczoraj 
udarem Sztandaru Pracy I 
klasy, przyznanym przez Radę 
Państwa w roku 30-lecia Poł-

Ludowej w uznaniu wybit­
ych osiągnięć artystycznych, 
ta zasługi dla rozwoju kultury 
narodowej oraz za propago­
wanie polskiej sztuki za gra­
nicą. (PAP)

Minister spraw 
zagranicznych Kanady 
przybędzie do PRL
jja zaproszenie minisitra 

spraw zagranicznych PRL Ste­
gna Olszowskiego, od 29 
trześnia do 4 października 
1975 roku złoży oficjalną wizy­
tę w Polsce minister spraw za­
granicznych Kanady Allan Jo­
seph Maceache-n. (PAP)

Delegacja 
parlamentu Grecji 
opuściła Polskę

Wczoraj opuściła Polskę de
legacja parlamentu Republiki 
Grecji, która gościła w na- 
szm kraju od ubiegłej1 śro- 
dv na zaproszenie prezydium 
Sejmu PRL. (PAP)

W drugim dniu pobytu w województwie katowickim

I Sekretarz KC PZPR zwiedził
nowe obiekty przemysłowe

Wczoraj, w drugim dniu pobytu w województwie kato­
wickim, I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek, w towarzy­
stwie gospodarzy regionu Zdzisława Grudnia i Stanisława 
Kiermaszka, odwiedził Fabrykę Samochodów Małolitrażo­
wych w Tychach, gdzie zapoznał się z podstawowymi obiek­
tami produkcyjnymi, przekazanymi przedterminowo do roz­
ruchu technologicznego.
Ten nowoczesny zakład 

przemysłu motoryzacyjnego, 
wzniesiony wysiłkiem załóg 
22 przedsiębiorstw budowla­
nych powstał w ciągu 40 mie 
sięcy, a więc o 16 miesięcy 
wcześniej niż zakładał to cykl 
normatywny budowy tego ty­
pu obiektów. Stało się to moż 
liwe dzięki wykorzystaniu w 
procesie inwestycyjnym naj­
nowszych zdobyczy nauki i 
techniki, zastosowaniu wzoro­
wej organizacji pracy, współ-

W Zakładach Cegielskiego

Ponadplanowy silnik kolejowy 
powstanie pod patronatem ZMS

W całym ruchu młodzieżowym, zrzeszonym w Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej, trwa — za­
początkowana apelem uczestników Ogólnopolskiego Spotka­
na Młodych „Koszalin-75” — atmosfera szczególnego •ży­
wienia wokół realizacji gospodarczych, politycznych i spo­
łecznych zadań podejmowanych pod hasłem „Młodzież —
Ojczyźnie i partii na jej VII
Nowe inicjatywy, patronaty 

i zobowiązania młodych zgła­
szane są m. in. podczas za­
inaugurowanych wczoraj we 
wszystkich województwach 
konferencji sprawczdawczo-wy 
borczych organizacji młodzie 
żowych. ' '
Szczególny charakter miało

pracy biur projektowych z wy 
konawcami, a zwłaszcza dzię­
ki zaangażowaniu i ofiarności 
ludzi zatrudnionych bezpo­
średnio na tym wielkim placu 
budowy. W czasie przeprowa­
dzonych już prób technologi­
cznych urządzeń i agregatów, 
w tyskim zakładzie zmonto­
wano ponad tysiąc małych 
„Fiatów”.

W czasie spotkania z załogą 
FSM I sekretarz KC podzię­
kował serdecznie budowlanym, 
projektantom, konstruktorom 
za wykonaną w Tychach pra 
cę, oceniając ich dzieło jako 
wielki sukces. E. Gierek 
zwrócił się z apelem o jak naj 
szybsze opanowanie technolo­
gii wytwarzania oraz maksy­
malne intensyfikowanie pro­
dukcji wysokiej jakości samo 
chodów „Fiat-126 p”.

78 pracowników szczególnie 
zasłużonych ^przy budowie tys 
kiego zakładu udekorowanych 
zostało przez Edwarda Gierka 
odznaczeniami państwowymi.

Następnie I sekretarz KC 
udał się do Wytwórni Płytek 
Wieloostrzowych Huty „Bail-

W czasie zwiedzania nowych 
obiektów przemysłowych E. 
Gierkowi towarzyszyli także: 
I sekretarz KW PZPR w Biel 
sku-Białej Józef Buziński, I 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania — Tadeusz 
Pyka oraz ministrowie: bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych — Adam Glazur i 
przemysłu maszynowego 
Tadeusz Wrzaszczyk. (PAP)

Wczoraj E. Gierek zapoznał się z 
niektórymi obiektami produkcyj­
nymi FSM, * przekazanymi przed­
terminowo do rozruchu technolo­
gicznego. Na zdjęciu: jedna z 
linii montażowych „malucha".

sesja ZO NZ

Konferencja 
prasowa G. Thorna 

środę odbyła się konferen- 
prasowa przewodniczącego 

1,(1 sesji Zgromadzenia Ggólne-
Narodów Zjednoczonych, 

Premiera i ministra spraw za- 
iranicznych Luksemburga, Ga 
s^na Thorna.
Stwierdził on, że obowiąz-

Narodów Zjednoczonych 
osiągnięcie poważnego po- 

s‘^u w dziedzinie rozbroje-
Dziś, w okresie procesów 

^żeniowych, pragniemy roz 
dojenia — dodał przewodni­
cy 30 sesji ZO NZ. Dyplo- 

luksemburski wyraził na 
p6X że państwa członkow-

ONZ wypowiedzą się za 
’5$gnięciem powszechnego 
gojenia, dla uniknięcia no- 
Jch napięć na świecie, i 
Csą swój wkład w realiza- 

tego celu.
drugim dniu 30 sesji ZO 

5 Wybrano przewodniczących
Swnych komitetów oraz 17 
^przewodniczących Zgro- 

Wnia Ogólnego.
przewodniczącym Komitetu 
^tycznego i Bezpieczeństwa 

»tał przedstawiciel Libanu — 
^sador E. Ghorrah, Spe- 
.J^go Komitetu Polityczne- 
U ambasador Hondurasu, 
. Prdonez, Ekonomicznego — 
^sador Szwecji O. Ryd- 
! C Społecznego, Humanitar-

i Kulturalnego — amba- 
Czechosłowacji — L.
Powiernictwa i Obsza- 

U Niezależnych — ambasa- 
Sierra Leone — J. Bang u o, 

j^histracyjnego i Budżeto- 
,Jo — ambasador Kenii J.

(PAP)

Zjazd”, 
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze koła Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej Oddziału 
Obróbki Lekkiej Fabryki Sil­
ników Agregatowych i Trakcyj 
nych HCP w Poznaniu.’ Człon 
kowie tego przodującego na 
Wydziale W-9 koła (liczy ono 
47 członków) -podjęli zobowią- 

»zanie, że pod ich patronatem, 
przy poparciu i pomocy całej 
załogi, wyprodukują ponad­
planowo jeden silnik trakcyj­
ny o symbolu 2112 SSF i mo 
cy 2250 KM dla potrzeb trans 
portu kolejowego. Dokument 
tego ambitnego zobowiązania 
został wręczony Uczestniczą­
cemu w zebraniu członkowi 
KC PZPR, przewodniczącemu 
Radv Głównej Federacji 
SZMP — Zdzisławowi Ku­
rowskiemu.

Przewodniczący RG FSZMP 
podziękował ZMS-owcom za 
tę szybką i konkretną odpo­
wiedź na koszahński apel. Pod 
kreślił wartość młodzieżo­
wych inicjatyw, gospodarcze 
znaczenie ruchu racjonaliza­
torskiego i wynalazczego. Każ 
dy sukces młodych liczy się 
w dorobku kraju. Ożywieniu 
pracy ideowó-wyćhowawczej 
wśród młodzieży służyć, bę­
dzie m. in. „Młodzieżowa try­
buna zjazdowa”.

Właśnie to, by jak najbar­
dziej przyczyniać się do po­
mnażania dorobku ojczystego 
kraju, by robić więcej i le­
piej niż to wynika z obowiąz 
ków, było głównym akcen­
tem pierwszego sprawozdaw­
czo-wyborczego zebrania ZMS 
w HCP. (kos)'

A. Gromyko 
w Waszyngtonie

Wczoraj przybył do Waszyng 
tonu minister spraw zagrani­
cznych ZSRR, Andriej Gro­

myko, który przebywa w USA 
w związku z pracami XXX 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Na lotnisku waszyngtoń­
skim A,. Gromykę powitał se 
kretarz -stanu USA, Henry 
Kissinger^ łtPAP).

don” Katowicach. Obiekt
ten wybudowany został w cią 
gu 15 miesięcy.

Zwiedzając nowe obiekty 
przemysłowe w woj. katowi­
ckim, Edward Gierek zapo­
znał się także ze znajdują­
cym się w końcowej fazie 
budowy wydziałem blach po­
wlekanych i profilowanych w 
Hucie „Florian” w Swiętochło 
wicach.

W radio i telewizji

Sprawozdanie 
ze spotkania E. Gierka 
w kopalni „Sosnowiec"
Dzis-iaj o godz. 19.45 Pol­

skie Radio w programie l oraz 
Telewizja Polska w progra­
mach l i FI nadadzą sprawoz­
danie dźwiękowe ze spotkania 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka z aktywem par­
tyjnym kopalni „Sosnowiec".
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POGŁĘBIANIE WSPÓŁPRACY RAD NARODOWYCH Z OGNIWA­
MI SAMORZĄDOWYMI I ORGANIZACJAMI LUDZI PRACY 0 
ZAŁATWIANIE SKARG I WNIOSKÓW POSŁÓW ł RADNYCH 0 
REALIZACJA USTAWY O AMNESTII 0 NOWI AMBASADORZY

Posiedzenie
Rady Państwa
Wczoraj odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­

stwa. Rozpatrzono informację o doświadczeniach rad naro­
dowych w dziedzinie współdziałania z samorządami robot­
niczymi i chłopskimi oraz kolektywami zakładów pracy.
Dokonana w

analiza sytuacji wskazuje na 
znaczny postęp w umacnianiu 
współdziałania wszystkich o- 
gaiw systemu socjalistycznej 
demokracji. Realizacja zasad 
strategii przysoieszonego roz­
woju, której, elementem była 
m. in. reforma struktury władz 
terenowych daje w efekcie 
także pogłębienie współpracy 
rad narodowych ze wszystkimi 
ogniwami samorządowymi i or­
ganizacjami ludzi- pracy na

tym zakresie wsi i w mieście. Konsultacje
planów prac rad narodowych 
z aktywem społecznym zakła-

Fot. — CAF

Kompromis w sprawie składu
nowego rządu portugalskiego

Jeśli w ostatniej chwili nie wyłonią się żadne nieprzewi­
dziane trudności, admirał Jose Pinheiro de Azevedo, który 
w niezwykle skomplikowanej sytuacji długotrwałego kryzy­
su politycznego podjął się sformowania nowego rządu, będzie 
mógł zapewne ogłosić jego skład jeszcze w tym tygodniu.

dów pracy, współdziałanie w 
kształtowaniu rocznych i per- 
snektywicznych zadań gospo­
darczych, zwiększający się 
udział rad w rozwiązywaniu 
problemów przedsiębiorstw i 
organizacji produkcyjnych, 
wspólna troska o racjonalna 
Spożytkowanie istniej ą cy c h
możliwości — sprzyja integra­
cji społecznej mieszkańców 
miast, większej efektywności 
działań na rzecz poprawy wy­
ników gospodarowania oraz 
warunków życia i pracy lud­
ności.

Niemałe osiągnięcia mają w tym 
zakresie gminne rady narodowe. 
Wiele z nich potrafiło celnie wy- 
korzystać proces twor«ęąią pla­
nów społeczno-gospodarczego roz­
woju gmin dla skupienia wokół 
nich wszystkich ogniw wiejskiego 
samorządu i społecznego aktywu 
wsi. Dokonywanie ocen jednostek 
obsługujących rolnictwo, wśpóTne 
inwestycje, a zwłaszcza umacnia­
nie nozycii żebrania wiejskiego i 
powierzanie mu szerszych kompe­
tencji i uprawnień, jak wskazuję 
doświadczenie przodujących GRN. 
wpływa pobudzająco na rozwój 
gospodarskiej ttoski wszystkich 
ińt-epżkańców wsi o w vn:ki pątóiuk 
c.H, wspólną yl-.Miość 1 inne Waż- 
n* sprawy ogółu jak nn. problem 
higieny czy ochrony środowiską 
naturalnego. Istnieją w tym zakre­
sie poważne rezerwy i pre’ydia 
rad wirtny dążyć do irh pełnego 
Wykorzystania. Rada Państwa ti- 
chwaliła wnioski, których realiza­
cją zmierzać będzie do upowszech­
nienia dobrych doświadczeń.

Podjęto uchwałę o najbUższrch 
wyborach do samorządów mie^-zk ń 
ców miast. Wybory odbędą sic 
między 1 kwietnia a 31 maja 1976 
roku.

Przedmiotem rozważań Ra­
dy Państwa była także analiza 
wyników kontroli i załatwiania 
przez organy terenowej admi­
nistracji skarg i wmiesków 

Dokończenie na sir. 2

Zródta zbliżone do pałacu 
prezydenckiego, w którym o 
godzinie 2.00 nad ranem miało 
zakończyć się posiedzenie Ra­
dy Rewolucyjnej, zdemento­
wały jednak wczoraj późnym 
wieczorem informacje prasy 
popołudniowej, według któ­
rych zaprzysiężenie rządu mo 
głoby nastąpić 19 bm. Przed­
stawiony przęz admirała Pin- 
heiro de Azeredo proponowa­
ny i nieoficjalny jeszcze skład 
rządu jest jednym z głównych 
tematów pierwszego posiedze-

nia 19-osobowej rady w no­
wym składzie, odzwierciedlają 
cym zmiany, jakie zaszły w 
armii lądowej i lotnictwie 
wskutek umocnienia się pozy­
cji „wojskowych technokra­
tów” o różnych tendencjach.

Podczas ostatnich, czwartko 
wych spotkań prezydenta F. 
da Costy Gomesa i desygnowa 
nogo premiera z przywódcami 
trzech głównych partii polity­
cznych osiągnięto kompromis

Dokończenie na str. 2

W Bundestagu

Zakończyła się debata

Delegacja radziecka w Brukseli
Wczoraj przybyła do Brukseli 

radziecka delegacja z przewodni­
czącym Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR, A. Szytikowem na 
czele. Weźmie ona udział w rozpo 
czynającej się wczoraj w stolicy 
Belgii sesji Międzynarodowego Ko 
mitetu d. s. Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

E. Honecker uda się do Moskwy
W Moskwie podano do wiado­

mości, że na zaproszenie KC 
KPZR, Prezydium Ęady Najwyż- 
czej ZSRR i Rady Ministrów 

ZSRR w pierwszej połowie paź­
dziernika br. przybędzie z oficjał 
ną przyjacielską wizytą do Związ 
ku Radzieckiego partyjno-pań- 
stwowa delegacja NRn. na ezęle 
z I sekretarzem KC SED, E. Ho­
neckerem. t

30 lecie ŚFZZ

E. Pastorino i sekretarz generalny, 
P. Gensous.

Współpraca brytyjsko-rumuńska
Wczoraj podpisano w Bukaresz­

cie IP-letni układ o współpracy go 
spodarczej między Rumunią a W. 
Brytanią. Podpisy pod dokumen­
tem złożyli przebywający z ofi­
cjalną wizytą w Rumunii premier

taing 1 premiera Grecji, K. Kara- 
manlisa. Jak informuje agencja 
AFP, omawiano sprawę przystąpię 
nia Grecji do EWG, kwestię Cy­
pru i stosunki dwustronne.

W Pradze, która jest siedzibą 
SFZZ, odbyło się wczoraj uroczys 
te posiedzenie Centralnej Rady 
Czechosłowackich Związków Za- 
wodowych z okazji 30 rocznicy po 
wstania Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Uczestni-

W. Brytanii, H, Wilson oraz pre­
mier M. Manescu.

C. Altamirano n J. Kadara
I sekretarz KC WSPR, J. Kadar 

przyjął wczoraj przebywającą w 
Budapeszcie delegację Socjalistycz 
nej Partii Chile, na czele której 
stoi sekretarz generalny tej par­
tii, C. Altamirano.

• Rozmowy francusko greckie
Wczoraj przed południem rozpo 

częły się w Atenach rozmowy fran 
cusko-greckie z udziałem prezy-

Zakończenie targów brneńskich
Wczoraj zakończyły się w Brnie 

XVII Międzynarodowe Targi Prze 
mysłu Maszynowego, w których 
uczestniczyło 21MM> wystawców z M 
krajów.

Krytyka słów R. Denktasza
Oświadczenie przywódcy społcez 

ności tureckiej na Cyprze, R. 
Denktasza. który stwierdził, że zo 
stanie proklamowana całkowita 
niepodległość tureckiego rejonu 
na Cyprze jeżeli ONZ przyjmie 
..jednostronną nieprzychylną de- 
cyzję w sprawie problemu cypryj 
skiego” spotkało się z krytyką wie 
lu dzienników tureckich.

Ofiary trzęsienia ziemi
Ponad 2.30fl osób zginęło w ostat 

nim trzęsieniu ziemi we wschod­
niej Turcji — stwierdził wiceprze­
wodniczący Światowej Rady Ko­
ściołów, patriarcha Konstantyno­
pola — metropolita Meliton. Po­
nadto dalszych 1.0M zwłok może

na temat sytuacji 
gospodarczej RFN

Wczoraj w Bundestagu za­
kończyła się dwudniowa de­
bata nad sprawozdaniem kan 
clerza Helmuta Schmidta, na 
temat sytuacji gospodarczej 
RFN. Na dyskusjach parla­
mentarnych zaciążyły niepoko 
jące objawy stanu gospodarki 
i finansów Republiki Federal­
nej, a przede wszystkim ogrom 
ne w tym roku bezrobocie, wie 
lomilićnowy deficyt budżeto­
wy i wprost cen.

W swych wystąpieniach 
przedstawiciele opozycyjnej 
koalicji CDU/CSU ostro kry­
tykowali politykę partii koa­
licji) rządowej zrzucając na 
nią odpowiedzialność za trudno 
śęi gospodarcze. Przedstawi­
ciele ooozycji przekonywali, 
że koalicja CDU/CSU lepiej 
dałaby sobie radę z tymi trud 
nościami, niż obecny rząd. Jed 
nakże nie przedstawili żad­
nych konkretnych propozycji.-

W związku z debatą parla­
mentarną członek Prezydium 
Zarządu Niemieckiej Partii Ko 
munistycznej (DKP), Ludw:g 
Kueller podkreślił, iż przedsta 
wiciele opozycji usiłują wyko 
rzystać trudną sytuację w dzie 
dżinie gospodarki i finansów 
dla umocnienia swych pozy­
cji i demagogicznie występu­
ją w charakterze obrońców in­
teresów podatników RFN.

PAP
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NARADA AKTYWU SD
tt bm. zebrali się na naradzie 

w Wojewódzkim Komitecie Stron 
■i et w a •emokratycznego w Fo- 
znaniu — przewodniczący i sekre­
tarze miejskich komitetów oraz 
przewodniczący kół w terenie, pod 
ległych bezpośrednio instancji wo­
jewódzkiej. Omówiono zadania wo 
jewódzkiej organizacji Stronnic­
twa do końca bieżącego roku w 
świetle ogólnonarodowej dyskusji 
nad Wytycznymi na VII Zjazd 
PZPR i przygotowań do XI Kon­
gres* SD. (na)

ZAKOŃCZENIE SYMPOZJUM 
TECHNOLOGII KSZTAŁCENIA

Nowoczesne metody nauczania w 
Szkolnictwie wyższym były tema­
tem zakończonego wczoraj w Po- 
onaniu. czterodniowego międzyna­
rodowego sympozjum technologii 
kształcenia. W konferencji zorga- 
atizowanej przez Instytut Polityki 
Naukowej i Szkolnictwa Wyższego 
oraz Politechnikę Poznańska ucze­
stniczyło ponad 4OT naukowców z 
trzynastu krajów.

Celem sympozjum, organizowa­
nego stale w Poznaniu była wy­
miana doświadczeń praktvcznych 
oraz wyników badań teoretycz­
nych nad skutecznością uczenia w 
wyższych uczelniach. (PAP)

KRYTYCY SZTUKI 
W ROGALINIE

Problemy marksistowskiej teorii 
1 krytyki sztuki były tematem 
ogólnopolskiej konferencji nau­
kowców i krytyków sztuki, która 
wczoraj zakończyła się w Roga- 
Jinie pod Poznaniem. Podczas trzy 
dniowych obrad omówiono próbie 
my związane m. in. z charakte­
rem działalności krytyków i ich 
roli w rozwoju sztuki oraz różny­
mi koncepcjami i teoretycznymi 
kierunkami sztuki i krytyki arty- 
Ptycznei. Szeroka nłaszczyzne do 
dyskusji stanowił dorobek poznań­
skiego zespołu metodologów huma 
nistvki marksistowskiej z Instytu­
tu Filozofii Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu.

W ostatniej fazie konferencji 
■Wzięli udział przebywający w na- 
wym kraju niektórzy uczestnicy 
zakończonego 16 bm. w Warszawie 
Kongresu i Zgromadzenia Mi»dzy- 
narodoween Stowarzyszenia Kryty 
ków Sztuki (AICA) (PAP)

KONCERT
DLA BUDOWNICZYCH 

HUTY „KATOWICE”

W Pałacu Kultury w Dąbrowie 
Górniczej odbył sie wczoraj kon­
cert dla załogi i budowniczych Hu 
<y „Katowice”. W koncercie zor­
ganizowanym przez rozgłośnię Pol 
•kiego Radia w Katowicach wy­
stąpili m. in.: Zdz’sława Sośnicka, 
Jolanta Kubicka. Stan Borys, Wik 

•tor Zatwarski oraz Orkiestra PR 
•1 TV z Katowic.

Koncert ten był jedną z kolej­
nych imprez kulturalno-rozrywko 
wyeh Jakie organizowane są ęo 
pewien czas dla ponad 26-tysięcznej 
rzeszy budowniczych największej 
Inwestycji polskiej metalurgii, ja­
ką jest obecnie Huta „Katowice”.

PAP

INAUGURACJA ROKU 
OŚWIATOWEGO TWP

Wczoraj w Kielcach otwarty zo­
stał 26 z kolei rok oświatowy To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej. 
Dla ponad 40 009 działaczy tej or­
ganizacji i setek tysięcy odbior­
ców oznacza to podjęcie zajęć po­
znawczych, kształtujących, społecz 
no-wychowawczych i praktycz- 
ńyeh , w wielu dziedzinach wiedzy 
i życia. TWP prowadzi bowiem po 
nad 5 900 stałych placówek oświa­
towych — uniwersytetów po- 
wszeelinvch. klubów wiedzy i my­
śli itp. Organizuje corocznie około 
14# #09 odczytów. (PAP)

Pogoda przedłuża sezon wczasowy Punkt kulminacyjny libańskiego dramatu?

* Dziesiątki turystów w górach
* Wolne miejsca na Wybrzeżu

Upalna, iście lipcowa pogo­
da utrzymuje się w całym kra 
ju.

W górskich rejonach woje­
wództwa nowosądeckiego 
przebywa nadal wielu wcza­
sowiczów. Wprawdzie minęła 
fala szczytowa, niemniej jed­
nak schroniska, domy wy­
cieczkowe i wczasowe są w 
znacznym procencie wciąż za­
jęte. Organizatorzy turystyki 
i wypoczynku nie zawiesili 
swej działalności. Tutejsze

Komunikat izraelsb-egipski

Strony bliskie 
porozumienia

Negocjatorzy izraelscy i e- 
gipscy podali wczoraj wieczo­
rem, że są bliscy zakończenia 
opracowania procedury re­
alizacji tymczasowego po­
rozumienia między obu 
krajami w sprawie dru­
giego etapu rozdzielenia wojsk 
na Półwyspie Synajskim.

Ogłoszony wczoraj komuni- 
kał stwierdza, że negocjatorzy 
osiągnęli postęo co do wielu 
punktów i zbliżają się do za­
kończenia swoich prac. (PAP)

Nasila się 
militaryzacja Izraela 
Amerykańska pomoc dla Iz­

raela wyniesie w tym roku re 
kordową sumę — 2,5 mld dola 
rów, z czego półtora miliarda 
przeznacza się na dostawy bro 
ni i sprzętu wojskowego. Je­
śli wzdąć pod uwagę, że w ro 
ku ubiegłym pomoc amerykań 
ska dla Izraela wyniosła 660 
min dolarów , to rozmiary o- 
becnych „zasiłków” prawie 
czterokrotnie przewyższą tę, 
niebagatelną przecież, sumę.

Przed kilku dniam-i prasa a- 
merykańska ujawniła tajny 
protokół dołączony do porożu 
mienia zawartego między 
USA a Izraelem w ramach 
egipsko-izraelskiego układu o 
drugim etapie rozdzielenia 
wojsk na Synaju. Treść tego 
dokumentu niedwuznacznie do 
wodzi, że tak olbrzymi „za­
strzyk finansowy” jest ni­
czym innym, jak okupem, ja­
ki wymógł Izrael na Stanach 
Zjednoczonych za ustąpienie 
skrawka okupowanych teryto­
riów arabskich i za sukces dy 
plomatyczny Kissingera na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

Dlaczego FBI zniszczyła 
list L. H. Oswalda?

Dziennik „New York Times” z 17 bm. wystąpił z rewela- 
mę na temat tajemniczych okoliczności zniszczenia przez 
FBI listu Lee Harvey’a Oswalda — domniemanego morder­
cy prezydenta Johna Kennedy’ego, w którym na 10 dni

przedsiębiorstwa turystyczne, 
m. in. „Poprad” w Nowym 
Sączu, „Śnieżnica” w Lima­
nowej, "Jaworzyna” w Kryni 
cy oraz „Podhale” w Nowym 
Targu dysponują wolnymi 
miejscami w domach wczaso­
wych i kwaterach prywatnych. 
Godne są polecenia szczegól­
nie miejscowości leżące w 
malowniczej dolinie Popradu: 
Stary Sącz, Rytro, Piwniczna, 
Kosarzyska, Łomnica, Żegies­
tów, Muszyna.

Wrzesień to najpiękniejszy 
miesiąc w górach. Nie zawie­
dli się ci, którzy zjechali tłum 
nie do ośrodków wypoczynko­
wych woj. krośnieńskiego — 
Iwcnicza-Zdroju, Rymanowa- 
Zdroju, Soliny i Polańczyka. 
Domy wczasowe są tu nadal 
zapełnione. Niektóre z nich za 
mienione zostały od połowy 
września na sezonowe sanato­
ria, co spowodowało przedłu­
żenie ich wykorzystania.

Po raz pierwszy od wielu 
lat sezon wczasowy nad mo­
rzem przedłużył sie w sposób 
naturalny. W Świnoujściu 
czynne są niemal wszystkie 
domy wczasowe FWP i zakła 
dów pracy. Wrześniowi wcza­
sowicze chwalą mniejszy tłok 
w mieście, na plaży, w autobu 
sach i... większy spokój w do 
mach Wypoczynkowych. Spo­
ro gości jest także na campiń 
gach i polach namiotowych.

W Międzyzdrojach wiele za 
kładów pracy przedłużyło 
terminy -wynajmu kwater do 
końca września. Dla osób pra­
gnących wypocząć jesienią nad 
morzem uproszczono formalno 
ści. Wystarczy telefon do 
domów FWP lub „Pomeranii” 
i miejsce jest zarezerwowane.

Posiedzenie
Rady Państwa

Dokończenie ze str. 1 
wnoszonych przez posłów na 
Sejm i radnych. Oceniając po­
zytywnie postępy w skutecz­
ności interwencji ■ Rada Pań­
stwa zwróciła uwagę na ko­
nieczność doskonalenia istnie­
jącego systemu i zobowiązała 
prezydia rad do działań zmie­
rzających do podniesienia 
sprawności załatwiania skarg i 
wniosków.

W kolejnym punkcie porządku 
dziennego rozpatrzono przedłożoną 
przez prokuratora sreneralnego in* 
formację o realizacji ustawy o am­
nestii.

Rada Państwa ratyfikowała:
• Układ o Przyjaźni 1 Współ­

pracy z Mongolską Republiką I.u- 
dową oraz konwencję polsko- 
mongolską w sprawie uregulowa­
nia zagadnień dotyczących nodwój. 
nego obywatelstwa i zapobiegania 
przyczynom jego powstawania:
• protokół do umowy z NRn 

o obrocie prawnym w sprawach 
cywilnych, rodzinnych i karnych:
• konwencje nr 133 Międzyna­

rodowej Organizacji Praey. doty­
czącą pomieszczenia załogi na stat­
ku.

Rada Państwa mianowała amba­
sadorami nadzwyczajnymi i pełno­
mocnymi PRT.; w Ban^ladeakiej 
Republice I,udowej — Stanisława 
Gugałę, w Chińskiej Renuhlice Du- 
dowei — Bogumiła Rychłowskiegn 
a w Federalnej Republice Nigerii 
— Zhig”;ewa Soł”bę. Ponadto 
uwzględniła prośbę 92 osób o na­
danie im polskiego obywatelstwa.

Większość nadmorskich o- 
środków w województwach 
koszalińskim i słupskim wy­
dłużyła sezon, lecz domy nie 
mają kompletów .gości. Pustka 
mi świecą ośrodki w Mostowie 
koło Koszalina, Byszynie pod 
Białogardem, Bukowie koło 
Świdwina, Jeleniu pod Byto- 
wem, Piasecznie opodal Czap 
linka; położone są one nad je­
ziorami, w obiektach ogrzewa 
nych, a więc niemal wyma­
rzone dla amatorów wędkowa 
nia. (PAP)

Mimo zawarcia rozejmu 
nadal strzały w Bejrucie
Z Bejrutu donoszą, że wszystkie walczące strony ostagn. 

ly wczoraj porozumienie rozejmowe. Ma ono obejmować^ 
rut i okręgi przyległe. Komunikat taki ogłoszono po ram^T 
konsultacjach premiera Libanu, Raszida Karami z repręj^ 
tantami walczących stron. Radio libańskie podało, że mwS 
rzono mieszaną komisję, która będzie czuwać nad wprow*’ 
dzeniem w życie porozumienia rozejmowego. Nie podano 
du komisji. Radio wezwało ludność do zachowania spoknt 
i przestrzegania zawartego porozumienia. *
Dramat Libanu osiągnął jak 

się zd&je punkt kulminacyjny, 
kiedy w nocy z 17 na 18 bm. 
wybuchły z nieznaną przed­
tem siłą walki zarówno w cen­

trum, jak j na przedmieściach 
Bejrutu, pociągając nowe li­
czne ofiary w zabitych i ran­
nych.

Kompromis w sprawie składu 
nowego rządu portugalskiego

Dokończenie ze str. I 
w sprawie składu szóstego ga 
binetu tymczasowego.

Kompromisowa formuła. uw 
zględnia w pewnej formie wa 
runek wejścia do rządu, przy 
którym obstawali uporczywie 
„ludowi demokraci”, partii sto 
jącej na prawo od socjalistów 
spełniających „Centrowi” ro­
lę: rozdział tek ministerial­
nych następuje mniej więcej 
proporcjonalnie do wyników 
tegorocznych, kwietniowych 
wvborów do konstytuanty.

Tak więc, podczas gdy partia só- 
cjalistyczna otrzyma stosunkowo 
największą liczbę resortów, głów­
nie gospodarczych, PPD będzie re 
prezentowana przez dwóch m ni- 
strów, a Portugalska Partia Ko­
munistyczna ma mieć w nowym 
gabinecie jednego przedstawiciela 
w randze ministra oraz kilku, co 
najmniej trzech, na szczeblu sekre 
tarzy stanu.

Ponowne objęcie teki ministra 
spraw zagranicznych przez majora 
Melo Antunesa uważa się w ko­
łach dobrze poinformowanych za 
sprawę przesądzoną.

Również najbardziej „konwikto­
we” resorty, to jest ministerstwo 
pracy i ministerstwo administra­
cji wewnętrznej admirał Pinhęiro 
dę Azevędp powierzył wpjskowym.

Dosłownie w ohiafniej chwili po­
rozumienie w kwestii obsadzenia re 
sortu informacji, osiągnięte mię­
dzy komunistami i socjalistami, 
zostało zakwestionowane przez 
„'udowych demokratów”.

Jak się wydaje „ludowi demokra ' 
ci” zgodzili się na kompromis do 
piero wobec alternatywy utworze­
nia przez admirała Pinhęiro de 
Azevedo rządu bez udziału PPD.

Cywilne i wojskowe koła 
postępowe w Portugalii w peł­
ni zdają sobie sprawę z tago, 
iż krajowi grozi w krótkim 
czasie kolejny kryzys, jeśli 
PPD będzie stosowała wobec 
realizacji programu rządowe­
go tę samą taktykę, co pod-

czas konsultacji dotyczących 
sformowania rządu.

„Program rządowy jest do 
zaakceptowania i wszystko za­
leży obecnie od gotowości wy­
pełnienia tego programu przez 
partie, które go podpisały” — 
powiedział wczoraj członek ko 

politycznej KC PPK, Jo­
se Vitoriano.

Określił on nowy gabinet ja 
ko „rząd powstały w wyniku 
kompromisu między różnymi 
siłami politycznymi i wojsko­
wymi, które uczestniczyły w 
procesie, zapoczątkowanym 25 
kwietnia 1974 roku”.

„Obecność w tym rządzie — 
stwierdził J. Yitoriano — po­
zwoli Portugalskiej Partii Ko 
munistycznej bronić demokraty 
cznych i rewolucyjnych zdoby 
czy, które dotychczas osiągnę­
liśmy”. (PAP)

M. Thatcher

Kontrowersyjna "prawa 
ćia sił wojskowych dla roz 
dzielenia walczących pczostaji 
właściwie jedynym środkiem 
zapobiegawczym, z tym jedna,f 
ż-e wyznaniowy charakter wol 

ska libańskiego, grupującej 
w korpusie oficerskim , 
wszystkim chrześcijan, Z(jć 
niem przeciwników muzuhnań 
skich nie gwarantuje bezstroj 
ności w działaniu. Na skutek 
walk ugrupowań lewicy mu- 
zułmańskiej z chrześcijańskimi 
organizacjami jawnie faszyzu. 
jącymi, jak tzw. Fahng/iub 
społecznie wstecznymi, warst­
wami burżuazji miejskiej i 
wiejskiej, państwo libańskie 
przeżywa najgłębszy i najnie. 
bezpieczniejszy kryzys w swej 
30-letniej histerii.

Liczba zabitych po obu stro­
nach. wynosi już wiele setek. 
Główne miasta Tripoli, Sajda, 
Bejrut, Zahle, według zgod- 
nych doniesień, zostały spara­
liżowane, szpitale przepełnione 
są rannymi, a po obu str-nach 
barykad wzięto setki zakładni­
ków, których los budzi poważ­
ne obawy.

Waśńie religijne istniały # U. 
bpnie od dawna i umiano je 
wiązywać sposobami politrcrnymi. 
m. in. przy pomocy na ogół dobrze 
funkcjonującego parlamentu. Funk, 
cjonowanle p^ńs^wn libińsH”* 
pprldewane było już od wielu ht 
ciężkim próbom, przede wszystkim 
poprzez nieustannie powtarzające 
się ataki izraelskie nie tylko na 
rejony południowe, lecz- równiei 
na ć°ntrum i północ kraju. 04 rn- 
ku 1967 granice libańskie gwałcono 
pon'>d cztery tysiące razy. Jednrą 
z e^łóy^ przyświecalacszch mętodłie 
rwał enia suwerenności L b nusta. 
ło się stymulowanie rozdżwiekłw 
wewnętrznych, najnierW m'ediv 
ludnością palestyńską ą rdzennymi 
I.ibańczykami, później, jak wyka-

Apel MO

u prezydenta 6. Forda
Prezydent USA Gerald

Ford przyjął wczoraj przywód
cę brytyjskiej Partii 
watywnej panią 
Thatcher. (PAP)

Konser- 
Margaret

Sekretarz generalny OPEC:

riOe obecna sv: między lu4-
nośrła chrzęści fańską » Wił 
mańską. Za podziałem wyn»?wf 
wm pojawił się wkrótce wodzirł
klasowy ze

Organizzc.’* chtzełfl' 
’’óski''i prawićv. przędę wsryśt

przed zamachem zapowiadał
Według dziennika, który po 

roluje się na „niezidentyfiko­
wanego uczestnika posiedze­
nia, na. którym zapadła decy­
zja zniszczenia listu”, sprawa 
przedstawia się następująco: 
List Oswalda zbagatelizowano 
w Dallas i nie przekazano 
sygnału na jego temat centrali 
FBI w Waszyngtonie, a zatem 
sygnał ten nie dotarł do o-

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Na północnym zachodzie 
możliwy wzrost zachmurzenia i lo 
kalne opady. Temperatura mini­
malna od 10 do 15 st. Temperatura 
maksymalna od 25 do 30 stopni.

dokonanie zabójstwa.
chrony prezydenta (Secret Ser 
vice). Po śmierci Ken-nedy’ego 
biuro FBI w Dallas ujawniło 
istnienie listu, jednakże w cen 
trali FBI przy współudziale 
szefa FBI Edgara Hoovera po 
stanowiono list zniszczyć, aby 
„nie utrudniać biegu śledz­
twa”.

Istnienie listu i okoliczności 
jego zniszczenia stanowią dla 
senatora Richarda Schweike- 
ra (republikanin z Pensylwa­
nii) podstawę do żądania po­
nownego śledztwa w sprawie 
morderstwa Kennedy’ego w 
ramach prowadzonej obecnie 
na szeroką skalę serii docho­
dzeń na temat działalności 
FBI i CIA. (PAP)

S. Gneała urodził sie w 1977 r. 
w Siedliskach, w rodzinie chłop­
skiej. Posiada tytuł doktora nauk 
ekonomicznych. Ostatnio był do- 
radcą ministra Spraw zagranicz­
nych. Jest członkiem PZPR.

B. Rychłowski urodził się w 
1932 r .w Częstochowie, w rodzinie 
robotniczej. Ukończył studia wyż­
sze oraz studia aspiranckie w za­
kresie geografii ekonomicznej, 
uzyskując w 1959 r. stopień nauko­
wy doktora, a w 19*7 — doktora 
habilitowanego. Ostatnio był dy­
rektorem departamentu studiów i 
programowania MSZ. Jest człon­
kiem PZPR.

Z. Sołuba urodził się w 1924 r. w 
Rudce na Podlasiu, w rodzinie in­
teligenckiej. Wyższe studia praw­
nicze ukończył na Uniwersytecie 
Warszawskim. Ostatnio pełnił oho 
wiązki doradcy ministra straw za­
granicznych. Członek PZPR. (PAP)

Milicja Obywatelska prowadzi po 
stępowanie, w celu ustalenia toż­
samości mężczyzny przedstawione 
go r.a fotografii:

Rysopis: wiek 21—25 lat, wzrost 
1P8 cm, włosy kasztanowate, gęste, 
twarz owalna, «bgwi faliste, oczy 
szaroniebieskie, uszy owalne, od­
stające, nos prosty.

Ktokolwiek ma nazwisko tego 
mężczyzny i może wskazać miej­
sce zamieszkania jego rodziny, pro 
szony Jest o powiadomienie naj­
bliższej jednostki Milicji' Obywatel 
skiej.

Cena ropy 
nie będzie obniżona 
Cena ropy naftowej nie zostanie 

obniżona — oświadczył wczoraj w 
Wledn3u sekretarz generalny Or- 
gaMieacji Państw Eksportujących 
Ropę Naftową (OPEC). W najbliż­
szy Wtorek rozpoczyna się w sto­
licy Austrii nadzwyczajne posiedzę 
nic tej organizacji na szczeblu mi 
nisteriąknym, zostaną ustalone ce­
ny ropy naftowej na czwarty kwar 
tał 1975 r.

Sekretarz generalny OPEC 
występując na konferencji pra 
sowej odmówił podania czy i 
Jak wielkie zwyżki cen ropy zo­
staną ustalone przez ministrów. 
Zwrócił en uwagę, że niesłusznie 
mówj śę o „podwyżkach” een ro 
py. Chodzi tu bowiem jedynie o 
dostosowanie ceny do aktualnego 
temp* inflacji, w interesie krajów 
członkowskich OPEC. (PAP)

kim osławioną Falanga, od 
dysponowały u-brojoną 5 tysięw- 
na ?rm'a we^-net^ma. a webe" 
o złożenie b^ni już pr-ed latr koń 
czyły się fiaskiem. <lbs*rw»torr 
zagraniczni, w tym również bczn^ 
reprezentowani koresnondenH pre 
sy francuskiej, nie nkrywsii r* 
d^irzeń, że zarówno broń, jak 
strukeję przychodzą z ośr^ńWr 
w^M^ów Imperialistycznych.

Podsycanie z zewnątrz wsi* 
w Libanie, niezależnie oć e<- 
łegn skomplikowanego podiom 
srołeczno-religijnego. M na 
celu da]sze napuszenie rć^‘ 
wa^i politycznej i wojskowej * 
nsjbardziei re^Talgic^ryeh os- 
redkach Bliskiego Wschodu.

Mały, w zasadzie bezbronny 
kraj, stał się więc areną roz­
grywek, dotyczących caW 
prcbl emu bliskowschodn

Jak podaje Agencja Reuw 
ra. wczoraj po południu, * 
godzinę po wejściu w życie 
Dorozumienia ro^.ejmowego, * 
Bejrucie słychać bvło spotadl 
czne strzały oraz eksph’10’ 

PA?

Środek do
konserwacji opon

Józef D.aniełczyk z Poznań­
skich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil” opraco­
wał specjalny środek do kon­
serwacji wyrobów gumowych, 
za który będą mu wdzięczni 
wszyscy posiadacze samocho­
dów i motocykli. Preparat, na
niesiony na powierzchnię 
pon, wnika w głąb gumy

0-

zabezpiecza ją przed starze­
niem. Zabieg konserwacji trze 
ba powtarzać raz na rok.

PAP

Ciężarówka 
w poczekalni PK? 

Do dworcowej poczekalni 
w Sanoku — Dąbrówce w1eC‘ 
przebiwszy ścianę budynku, 
rowy samochód — wywrotka. ’ 
niecodzienny wypadek 
wym zbiegiem okoliczności Spo^ 
dował obrażenia ciała jednej I 
ko ze znajdujących się w P0CI^ 
kalni osób. , „

Jak się okazało w samoebw* ’ 
należącym do Wojewódzkiego 
kładu Transportu i Maszyn P . 
lanych w Radymnie w 
dy krzyżującą się z linią 
wą ulicą nastąpiła równocze* 
awaria hamulców i układu 
niczego. Nie panujący nad 
jazdem kierowca wyskoczy1 
biegu z kabiny, a opuszczony P . 
zeń samochód staranował »ySna, 
zator uliczny, a następnie 
zetrzymuląc się w środku 
kalni PKP. Stalowy sygnalw®^ 
spełnił rolę amortyzatora 0 
przeciwnym razie ciężki s" 
chód mógłby zburzyć cały n^' 
ki budynek stacyjny i wpas® 
peron — co Dociągnęłoby za ’ 
bardziej tragiczne skutki.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
©pracował Wojciech Nentwig.
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Zespoleni dążeniami
__ emokracja socjalistyczna — to temat zaw- 
|j sze żywo w naszym społeczeństwie dys- 

katowany, nie tylko w kręgach działaczy 
politycznych i naukowców, lecz także pośród 
rozmaitych, formalnych czy nieformalnych, 
gremiów. Ten fundamentalny problem znalazł 
również poczesne miejsce w. Wytycznych KC 
PZPR na VII Zjazd. Dążeniem partii jest kon- 
sekwentna realizacja zasad socjalistycznej de­
mokracji — stwierdza się we wspomnianym 
materiale. — Ważnym celem polityki partii 
iest nieustanne doskonalenie funkcjonowania 
• zWiększanie efektywności działania socjali- 
s(vcznego państwa i jego organów — brzmi 
inne z ustaleń.

Na czym polega istota polskiej demokracji 
socjalistycznej? Na uczestnictwie lu­
dzi pracy w życiu kraju, na współdecy­
dowaniu o sprawach macierzystej gminy, 
miasta, zakładu pracy, kraju oraz na kontro 
li działalności gospodarczej i administracyjnej 
państwa. Oczywiście, zarówno owo uczestnic­
two, jak też współdecydowanie i kontrola — 
nic mogą być realizowane inaczej niż pośred­
nio, poprzez działalność w partii, stronnictwie 
politycznym, organizacjach społecznych współ­
tworzących Front Jedności Narodu, w pracy 
Sejmu lub rad narodowych, w różnych Dor­
niach samorządu obywatelskiego.

I tu miejsce na przypomnienie — za Wy­
tycznymi — innego z kanonów naszej demo­
kracji socjalistycznej, a mianowicie, że cechu­
jący ją system swobód i praw obywatelskich 
służy interesom socjalistycznego budownic­
twa; nie do pogodzenia przeto z istotą naszej 
demokracji byłaby swoboda politycznego 
działania sił antysocjalistycznych.

Kierownictwo partii zwraca uwagę w przed- 
zjazdowym materiale na dobre, umacniające 
się tradycje polskiego socjalistycznego parla­
mentaryzmu; Sejm rozwija aktywność, obec­
nie należy doskonalić metody jego działalnoś­
ci ustawodawczej i kontrolnej, nie zaniedbu­
jąc utrzymywania przez posłów kontaktów z 
wyborcami.

Niemniej doniosłe znaczenie ma dobra pra­
ca zreformowanych terenowych organów wła­
dzy i administracji państwowej oraz rad na­
rodowych. Województwa w nowych grani­
cach, miasta oraz jednostki miejsko-gminne 
i gminy, obdarzone dużą samodzielnością — 
Mają rozległe możliwości działania, jak rów­
nież niemałe pole do popisu w zakresie inspi­
rowania aktywności mieszkańców.

„Partia kieruje, rząd rządzi” — ta dewiza, 
sformułowana w ostatnich latach przez Ko- 
Mitet Centralny PZPR stała się codzienną 
praktyką życia politycznego w Polsce. Wy­
tyczne zjazdowe zwracają jednakże uwagę na 
konieczność dalszego usprawniania zarządza­
na gospodarką narodową a zarazem doskona­
lenia organizacji i funkcjonowania central­
nej administracji państwowej. Dyrektywny te 
odnoszą się także do kontroli państwowej i 
społecznej, którą należy lepiej wykorzysty- 
Wać „dla przezwyciężania niedostatków i 
Modociągnięć istniejących jeszcze w różnych 
Będzinach życia naszego kraju”.

.W toku każdej kampanii politycz­
ni kierownictwo PZPR podkreśla rolę 
"^partyjnych w życiu i rozwoju Pol-

W materiale na VII Zjazd ważka 
3 kwestia znów została zaakcentowa- 

ny:...Dążeniem partii jest zaangażowanie w 
Procy dla Polski całego tw-órczego potencjału 
nj°ću, ■wszystkich obywateli, niezależnie od 

przynależności partyjnej. Dlatego partia 
sprzyjać rozszerzaniu udziału w życiu

W7'el^e święto teatru, jakim 
H siać ma się w Poznaniu ju­

bileusz jego Teatru Polskie- 
zobligowało BWA do przygoto 

■ jMa tej wystawy. Wybór, i slusz 
t^1 ^a'Q* na n°sz rzeczywiście in- 
'^sujący i wartościowy arty- 
';:?1 p'akat teatralny.

Morzone często przez wybit-

ń.WSŻ

politycznym I społecznym milionów bezpartyj­
nych budujących socjalizm”,

Rola organizacji społecznych w naszym ży­
ciu jest utrwalona i bliższe jej charakteryzo­
wanie nie wydaje się potrzebne. Niemniej 
zwróćmy uwagę, że przy omawianiu ich dzia­
łalności Wytyczne kładą nacisk (dotyczy to 
zwłaszcza związków zawodowych) na upow­
szechnianie socjalistycznych postaw społecz­
nych i potrzebę troski o dobre stosunki mię­
dzyludzkie. W tej dziedzinie postęp jest wi­
doczny, jednak nadal wielu ludzi odnosi się 
do pracy i do spraw publicznych nie tak, jak­
by tego można było oczekiwać.

Nasze szkoły (od podstawowej poczyna­
jąc), partia, organizacje młodzieżowe i spo­
łeczne, zakłady pracy, prasa radio i telewizja 
'— prowadzą najszerzej pomyślaną pracę ideo- 
wo-wychowawczą; prezentowane są i eks­
ponowane postawy przykładne; ukazuje się 
pracę i życie ludzi wzorowej roboty. Wszak­
że naiwnością byłoby wyobrażać sobie, iż 
z roku na rok nastąpią radykalne zmiany w 
społecznej świadomości. Natomiast z całą 
pewnością wolno mówić o stopniowym 
upowszechnianiu się gotowości aktywnego 
działania, ugruntowywaniu przeświadczenia, 
że jedynie solidną pracą i twórczym stosun­
kiem do obowiązków możemy przyspieszyć 
poprawianie naszego bytu.

Doniosłym zadaniem jest umacnianie ogól­
nej dyscypliny społecznej i dyscypliny pracy. 
Dobra praca, wysoka jej jakość, są jedynym 
źródłem wzrostu poziomu życia — czytamy w 
Wytycznych. Coraz konsekwentniej upow­
szechniać trzeba solidność i poczucie odpo­

wiedzialności ' ża wykonywane zadania, umac 
niać ambicję zawodową, rozwijać ogólnonaro­
dowy ruch dobrej roboty. Jednocześnie bar­
dziej skutecznie niż dotychczas zwalczać trze­
ba nieróbstwo, złą pracę, bumelanctw’o, lekce­
ważenie podstawowych obowiązków pracow­
niczych, alkoholizm. — W innym miejscu 
przedzjazdowego materiału, gdzie omawia się 
rolę systemu oświaty i wychowania, podkreś­
lono potrzebę wszechstronnego formowania 
osobowości młodego pokolenia, przyswajania 
mu naukowego światopoglądu, kształtowania 
w nim Walorów intelektualnych, rozbudzania 
szerokich zainteresowań i- u m i e j ę t n o ś c i 
skutecznego działania. Są to nie­
zwykle istotne sprawy. Młodzi ludzie tak 
przygotowani do rozpoczęcia samodzielnego 
życia powinni powszechniej akceptować czyn­
ny stosunek do obowiązków zawodowych i 
społecznych. 1

A ma to zasadnicze znaczenie dla budowa­
nia pomyślnej przyszłości Polski. Wytyczne 
mówią o naszym społeczeństwie: „...będzie to 
społeczeństwo wydajnej pracy, wysokiej orga­
nizacji i świadomej dyscypliny, pełnego roz­
kwitu twórczych możliwości każdej jednostki. 
Będzie to społeczeństwo urzeczywistniające 
zasady socjalistycznej sprawiedliwości i so­
cjalistycznego sposobu życia...”.

Jest to wizja, której przybliżenie zależy w 
wielkiej mierze od naszej obywatelskiej 
aktywności, od mądrości i rzetelności naszych 
poczynań, a zarazem od stopnia naszego zes­
polenia przy realizacji kolejnego narodowego 
programu. Dekada lat siedemdziesiątych 
otwarła przed Polską szansę — niezależnie od 
dających znać o sobie trudności — dźwignię­
cia kraju na zdecydowanie wyższy poziom 
rozwoju.

WIESŁAW PORZYCKI

żeńca i Cłeślewicza lub też pla­
katy wydawane przez warszawski 
Teatr Dramatyczny, w najlep­
szym jego, związanym z początku 
mi lat sześćdziesiątych, okresie.

nych grafików, druki, zapraszają­
ce nas z ulicy do teatru, przyna­
leżąc, zdawałoby się bez reszty, 
do świata plastyki, sq przecież 
także częścią teatru. Oglądane

Sztuka reklamy teatru
obecnie na tej wystawię pobu­
dzają wspomnienia, przywołują 
pamięć dawno nie istniejących już 
spektakli i sporo przy tym także 
mają nam do powiedzenia o sa­
mym, wydającym je, teatrze. Jed­
ną na przykład można tutaj do­
strzec prawidłowość. Im lepszy 
jest teatr, tym ciekawsze, także 
od strony czysto plastycznej, są 
jego wszelkie wydawnictwa, a 
przede wszystkim — plakaty. Naj­
lepszym tego potwierdzeniem mo­
gą tu być na przykład wydawnic­
twa artystyczne Opery Warszaw­
skiej z lat dyrekcji Bohdana Wo­
dzi erki, reprezentowane przez 
znakomite plakaty Lerwcy, Młodo.

Siedząc zebrane skrzętnie przez 
twórców tej wystawy: Zdzisława 
Schuberta, Wojciecha Makowiec­
kiego oraz Jacka Jaroszyka, pra­
ce, składające się na tę wcale 
sporą, liczącą bowiem blisko 200 
pozycji katalogowych, ekspozycję, 
można by zaryzykować jeszcze 
jedno twierdzenie. Plakat teatral­
ny tym ciekawszy staje się, im 
głębsze są związki jego twórców 
i projektantów z konkretnym, za­
mawiającym ten właśnie plakat, 
teatrem. Jeśli plakat jest tylko 
czysto formalną zabawą elemen­
tami plastycznymi, po latach sta­
je się całkowicie martwy, nic nie 
mając nam do powiedzenia. Jeśli

Zainicjowana we wtorko­
wym „GŁOSIE” akcja 
„POLUBIĆ PRACĘ”,

spotkała się z żywym zainte­
resowaniem czytelników. 
Świadczą o tym listy, jakie 
wpłynęły już następnego dnia 
po ukazaniu się artykułu 
wstępnego pod tym samym ty 
tulem. Jeden z pierwszych na 
desłała p. Irena Bogdańska 
z Poznania, która pisze m. in.:

'JL wielkim zaciekawie­
niem przeczytałam wasz arty­
kuł pt. „Polubić pracę”, a po­
nieważ jest bardzo bliski me­
mu sercu, pragnę zabrać głos 
w dyskusji. Od 1962 roku pra­
cuję w jednej z poznańskich 
spółdzielń. Wraz ze spółdziel­
nią rosłam i ja, obecnie jestem 
kierownikiem działu. Moja 
praca jest istotą mego życia i 
nie icyobrażam sobie dnia, kie 
dy będę musiała odejść. Obec 
nie tyle pisze się i mówi o 
dyscyplinie, tyle wynajduje 
się środków, ażeby ludzi zmo 
bilizować do lepszej pracy, gdy 
tymczasem wystarczy — po­
lubić pracę i wtedy wszystko 
stanie się proste. W moim za­
kładzie na przestrzeni lat sto 
sunki układały się różnie, cza­
sami było ciężko, zdawało się, 
że ponad siły, jednakże przy­
wiązanie do tego właśnie za­
kładu, do mojej pracy 
pozwoliło mi przetrwać ciężkie

Berlińskim targiem...

Jedna z wielu osobliwości 
stolicy NRD — Berlina 
jest, mieszcząca się w 

pobliżu Alexanderplatz Ber­
lińska Hala Targowa. Dziś jest 
to bgromny, o dwóch kondyg­
nacjach budynek przy Alexan- 
derplatz liczący 6.500 m kw. 
powierzchni, na której 400 
sprzedawców spółdzielczych 
sprzedaje warzyWa, artykuły 
spożywcze, kosmetyki, różnego 
rodzaju wyroby z pląstyku, 
drzewa i żelaza, narzędzia dla 
domowych majsterkowiczów, 
sprzęt potrzebny działkowi- 
czom. Poza tym w hali tej ma 
swoó stoiska 13 komisantów 
i 37 prywatnych kupców’. 
Wśród sprzedawanych tutaj 
towTarów bardzo często zoba­
czyć można wiele wyrobów i 
Polski. Kto chce naocznie prze 
konać się .jak wielkie postępy 
Doczyniła integracja gospodar­
cza między krajami wspólnoty 
socjalistycznej, a przy tym jak 
wiele da je ona bezpośrednio 
ludziom może z łatwością to 
zobaczyć właśnie w owej hali. 
Dziesiątki produktów z ZSRR, 
Polski, Bułgarii, Rumuni, Wę­
gier znajduje tutaj chętnych 
nabywców.

Berlińska hala targowa, ta 
dzisiejsza, nowoczesna, błysz­
cząca wielkimi płaszczyznami 
oszklonych stoisk wywodzi 
swój rodowód ze starej trady­
cji bo sięgającej 1833 r. Wtedy

próbuje zaapelować do wyobraź­
ni widza jakimś nieoczekiwanym 
skojarzeniem, związanym ze sztu­
ką a nawet i przedstawieniem, 
intryguje go, wciąga, pobudza do 
myślenia. Ugruntowuje w nim 
przeświadczenie, że jest to dobry 
plakat, gdyż ma mu on coś do 
powiedzenia.

Na zdjęciu: plakat Janusza Wik- 
torskiego.

Fot. — I. Lewandowska

Pierwszy odzew
okresy. Potem zmieniło się kie 
rownictwo, wymienili się ko­
ledzy, zmienił się klimat pra­
cy; koledzy są życzliwi, 
zwierzchnicy mają dla pracow 
ników uśmiech i dobre słowo 
oraz cenią ludzi dobrze wy­
konujących swoje obowiązki. 
Praca nabrała teraz dla mnie 
innego jeszcze znaczenia — sta 
ła się przyjemnością”.

Nie zawsze ci, którzy szcze­
gólnie sumiennie wykonują 
swoje obowiązki, cieszą się 
sympatią otoczenia w miej­
scu pracy. O problemie tym 
pisze p. Hieronim Kowalski z 
Kalisza:

„Osobiście bardzo moją pra­
cę lubię i staram się ją wyko­
nywać jak najlepiej. Mam zre­
sztą u kierownictwa mojej in­
stytucji opinię pracownika su­
miennego i otrzymuję często 
do załatwienia takie sprawy, 
które muszą być wykonane 
szybko i dokładnie. Chociaż to 
zaufanie sprawia mi satysfak­
cję, nie zawsze jestem zado­
wolony z takiego stanu rzeczy. 
Szczególnie wtedy, gdy kole­
dzy przy różnych okazjach da­
ją mi do zrozumienia, że to 
moje „zrywanie” się psuje im 
sytuację w biurze. Prawda, że 
chcąc nie chcąc muszą na sku­
tek tego podciągać tempo za­
łatwiania własnych, codzien­
nych spraw i poleceń. Koledzy 
uważają, że niepotrzebnie przy 
zwyczajom szefów do tego, że 
wszystko można zrobić „od 
ręki” i „na wczoraj”. Czasem 
zastanawiam się nad tym; czy 
warto wytwarzać wokół siebie

Od własnego korespondenta
.to, tam mniej — więcej gdzie 
dziś stoi na 365 m wysoka wie­
ża telewizyjna zbudowano, 
kosztem ogromnej wówczas su­
my 5 min marek kompleks hal 
o. powierzchni 12 tyś. m kw. dla 
5.000 kupców tzw. straganiarzy, 
którzy na swoich stoiskach roz 
kłedali towary przywiezione w 
1.400 wagonach kolejowych, 
hale targowe były wówczas 
centralnym punktełn handlo­
wym Berlina.

Po drugiej wojnie światowej 
hale targowe, tak jak całe mia­
sto były znacznie zrujnowane. 
Wielkim nakładem pracy od­
budowano ję i przez następne 
dwa dziesięciolecia służyły one 
Berlińczykom. W miarę jednak 
upływu czasu, hale nie mogły 
sprostać ani nowoczesnym wy­
mogom sanitarnym ani też ros­
nącemu ruchowi w odbudowa­
nym mieście.

Pod koniec 1973 r. oddano 
do użytku nową, obecnie tłum­
nie odwiedzaną halę. Ponad 15 
tys. osób codziennie kupuje tu­
taj setki ton żywności, sprzęt 
kuchenny i tysiące potrzebnych 
dla domu drobiazgów. Berliń­
ską Halę Targową odwiedzają 
także licznie goście z zagrani­
cy a wśród nich oczywiście na­
si rodacy. Nietrudno zauwa­
żyć, że z działań matematycz­
nych najlepiej opanowali oni 
mnożenie. I to przez sześć. Tu­
taj zdobywa się poszukiwane

Klasę najwyższą w sztuce pla­
katu teatralnego przyznałbym na­
tomiast tym drukom, które przy 
pomocy skrótu plastycznego, sym 
bólu czy metafory podejmują 
ryzyko własoej interpretacji spek- 
tafdu czy utworu. Tego typu pla­
katów także nie zabrakło na tej 
wystawie. Jest nim na przykład 
praca Henryka Tomaszewskiego 
do warszawskiego przedstawienia 
„Hamleta”. Pusty tron, przez któ­
ry przebija naga czaszka. Trudno 
wyobrazić sobie równie prostą, 
skrótową i sugestywną interpreta­
cję szekspirowskiej tragedii. Dla 
tych, którzy oglądali w warszaw­
skim Teatrze Studio „Witkacego” 
Józefa Szajny przemówić też musi 
maksymalnie prosty i skrótowy, 
posługujący się jednym tylko rek­
wizytem, starym żelaszkiem, plakat 
Tomaszewskiego. Na podobnej 
zasadzie działa także znakomity, 
chociaż obcy raczej poetyce tego 
grafika, plakat Franciszka Staro­
wieyskiego do „Zamku” Kafki. 

OLGIERD BŁAŻEWICZ

atmosferę po trosze niechęci i 
po trosze zazdrości. Próby roz­
mów na ten temat, koledzy 
zbywają dowcipami w rodza­
ju ,,rób, rób, a garb ci sam 
wyrośnie”, a za plecami mó­
wią, że się przymierzam do 
nowego awansu lub odznacze­
nia. Chcę przez moje wywody 
powiedzieć, że można lubić 
swą pracę, a jednocześnie być 
przez to trochę jakby na cen­
zurowanym w zespole, który 
pracuje zresztą nieźle”.

Częściową odpowiedzią na 
rozterki naszego kaliskiego 
czytelnika jest list p. W. J. « 
Poznania (nazwisko i adres 
znane redakcji), która pisze 
m. in.:

„Gorliwość i akuratność p o- 
z o r n i e się nie opłacają, bo 
można się narazić na różne przy 
domki. Jestem jednak pewna, 
że uczciwe i sumienne postę­
powanie w pracy dają o wiele 
więcej przyjemności niż ma­
tactwo i obijanie boków. Tym 
bardziej, że' gdy we własnych 
mieszkaniach pobumelujemy, 
to świat się nie zawali, aby 
jednak nasz kraj stał się bo­
gaty i sławny, trzeba mu od­
dać wszystkie swoje dobre 
chęci i zdolności”.

I na koniec jeszcze jedna 
uwaga, wyjęta z listu p. Fr»a 
ciszka Krawczyńskiego z Po­
znania:

„Pracę można polubić, jeżeli 
się widzi perspektywy”.

Naszym pierwszym kores­
pondentom dziękujemy i cze­
kamy na dalsze odnowie dzi 
na nasze hasło: POLUBIĆ 
PRACĘ”, (km)

z NRD
kółka do wieszania firam, róż­
ne przemyślne haczyki.i wie­
szaki, śrubki czy też zamki, 
które tak znakomicie ułatwia­
ją nam życie.

Berlińska Hala Targowa jest 
estetyczna, funkcjonalna i zna- 
komicie ułatwia dokonywanie 
zakupów. Starzy mieszkańcy 
tego miasta pijącw znajdują­
cej się na piętrze restauracyjce 
znakomicie wypielęgnowane 
piwo wzdychają i ż sentymen­
tem mówią: „ta hala jest pięk­
na, ale w starych był prawdzi­
wie berliński nastrój” po czym 
idą na zawsze ciekawą wedrów 
kę wśród setek stoisk. Jedno 
co pozostano z dawnych berliń­
skich hal to humor sprzed a w 
ców. Cięty, złośliwy, gig rów­
nocześnie serdeczny — taki 
prawdziwy berliński.

HENRYK TYCNER

Powodzenie
„Dni Warszawy" 

w Moskwie
Dużym powodzeniem wśród 

mieszkańców Moskwy cieszą 
się liczne imprezy kulturalne 
organizowane z okazji trwają 
cych od 15 hm. w stolicy Kra 
ju Rad „Dni Warszawy”.

Z miejsca zdobyła sobie po 
wszechne uznanie, reprezenta 
cyjna wystawa poświęcona na 
szej stolicy. Polski pawilon 
odwiedzają codziennie tysią-. 
ce osób. Dodatkową atrakcją 
dla zwiedzających są projek*^ 
cje barwnych filmów, wy- z 
świetlanych równocześnie na 
wielu ekranach, pokazy mody .■ 
oraz możliwość otrzymania pa, 
miątkowej fotografii z wysta­
wy. 4

Przy wypełnionych szczel­
nie widowniach odbywają się 
pokazy polskich filmów i kon 
certy estradowe z udziałem 
znanych gwiazd naszej pioten 
ki i muzyki.

W dziesiątkach moskiew­
skich zakładów pracy, których 
załogi są zespołowymi członka 
mi Towarzystwa Przyjaźni R* 
dziecko-Polskiej, odbywają się 
okolicznościowe spotkania, 
wieczory artystyczne i Wysta­
wy fotogazetek o Warszawie.

PAP
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Naciski
zbrojeniowego lobby 

na rząd RFN
Ż licznych doniesień prasy 

wynjka, iż zbrojeniowe lobby 
zachodnioniemieckie nalega na 
rząd RFN, by udzielił zezwo­
leń na szerszy eksport broni, 
co wiązałoby się z rozbudową 
zachodnioniemieckiego przemy 
słu zbrojeniowego. W Republi­
ce Federalnej istnieje formalny 
rządowy zaikaz eksportowania 
broni z RFN poza państwa 
NATO. Ogólnie biorąc każda 
większa planowana transakcja 
zbrojeniowa tutejszego prze­
mysłu z zagranicą musi uzy­
skać akceptację rządu.

Obecnie mnożą się — zarów­
no w kołach gospodarczych, 
jak i politycznych — głosy za 
zliberalizowaniem tych prze­
pisów. Zainteresowanie za gra 
mcą bronią zachodnioniemiec- 
ką jest według prasy bardzo du 
że. Springerowski dziennik 
„Die Welt”, chcąc wesprzeć 
zbrojeniowe lobby lansuje te­
zę, iż eksport broni mógłby 
zrekompensować straty pono­
szone wskutek spadku ogólne­
go eksportu RFN w okresie 
obecnego kryzysu gospodarcze­
go Zachodu.

Siły postępowe, w tym dość 
silna lewica socjaldemokratycz 
na, przeciwstawiają się jednak 
dalszym ustępstwom wobec 
zbrojeniowego lobby. Również 
część prasy uważa plany roz­
kręcenia eksportu broni za ry­
zykowne pod względem poli­
tycznym. (PAP)

KSIĄŻKA

Pomoc harceny, studentów ! młodzieży robotniczej na placu budowy

Rosną mury Po kajakowych MP

Centrum Zdrowia Dziecka
Pracowicie spędziła tegoroczne lato załoga Warmińskiego 

Przedsiębiorstwa Budowlanego — generalnego wykonawcy 
Centrum Zdrowia Dziecka. Po ;tęp robót w miesiącach let­
nich był wyraźny. Robotnikom z Olsztyna pomagali harce­
rze, studenci i młodzież robotnicza z całej Polski, a także 
uczestnicy młodzieżowego Międzynarodowego Obozu Pracy 
z 11 krajów — nie tylko europejskich, ale również z Algie-
ril, Iraku, Syrii i Kuby.
Tempo prac na budowie nie 

słabnie. Najbardziej zaawranso 
wany jest obecnie budynek

roku budynki te mają być od­
dane do użytku — jeszcze nie 
na potrzeby właściwego cen­

,A”, w którym mieścić się bę trum, ale do wykorzystania
dą liczne poradnie. Trwają 
już roboty wykończeniowe. 
Układa się tynki wewnętrzne, 
instalacje wentylacyjne i kli­
matyczne, kanalizację oraz co. 
Przed zimą położony zostanie

przez szpitalnictwo.
W wyniku prac przy budo­

wie największego gmachu
szpitalnego 13-kondygna-

tanci, uczestnicy, „Spotkania 
Polonijnego-75” przekazali po
nad 1 500 dolarów, 
koncern Shin Etsu 
Ltd wpłacił 500 000 
Napłynęły też cenne

Japoński 
Chemical 
dolarów, 

dary. Fir
ma Siemens np. przekazała 
własnej produkcji minograf
EEG przyrząd wartości
50 000 marek, przeznaczony do 
badań mózgu u dzieci.

Obecnie stan konta centrum 
wynosi ponad 494 miliony 
złotych i przeszło 1,9 min do­
larów. (PAP)

dach, uruchomi się 
traine ogrzewanie.
„B” trwa montaż

też cen- 
W bloku 
konstruk-

cji stalowych, który ma być 
wykonany do końca września, 
a w bloku „C” stawna się ścia 
ny osłonow7e oraz ścianki dzia 
łowe.

Wszystkie te trzy pawilony 
— mieszczące większość po­
radni, przychodni i laborato­
riów, mają być ukończone w 
stanie surow7ym — zgodnie z 
planem — jeszcze przed zi­
mą. Następnie będą tu prowa 
dzcne prace wykończeniowe i
ogrzewcze, w przyszłym

cyjnego wieżowca, w którym 
mieścić się będzie m. in. 8 od 
działów, przychodnia zakłado 
wa, dział zabiegowy i rehabi­
litacji, wzniesiono już kon­
strukcję stalową do 10 kondyg 
nacji. Pod pawilony przezna­
czone na zaplecze szpitala kła 
dzie się obecnie żelbetowe pły 
ty fundamentowe.

Z głównych budynków cen­
trum na rozpoczęcie prac bu- 
dowlanych oczekują jeszcze 
dw7a pawilony, bezpośrednio 
sąsiadujące z wieżowcem.

Lato przyniosło znaczną 
ilość dalszych "wpłat na kon­
to centrum, zarówno z kraju, 
jak i zagranicy. M. in. komba

W Koninie

wynalazczości

Jakie szkolenie
takie lokaty

Zakończone przed kilkoma dniami drużynowe m?str®e®fw 
Polski wr kajakarstwie w trzech grupach (ligach) nie przy, 
niosły laurów wielkopolskim klubom.. Najlepiej spisała si^ 
Warta, która zajęła VI miejsce w I lidze (ponadto rezerwy 
zielonych uplasowały się również na VI miejscu w7 III lidze) 
Orzeł Wałcz spad! z I ligi. Posnania z II-iej, a Budowlani 
zajęli dopiero VIII miejsce w III lidze.

Społeczne funkcje
marksistowskiego światopoglądu

W Kopalni Węgla Brunatne­
go Konin, wrzesień ogłoszono 
miesiącem wynalazczości. Dy­
rekcja, przy współudziale za­
rządu zakładowego ZMS, Ra­
dy Zakładowej, NOT-u i Sto 
warzyszenia Inżynierów i 
Techników Górnictwa, ogłosi­
ła cztery ^konkursy wynalaz­
cze: na najlepszy projekt mie 
siąca, na debiut wynalazczy, 
na najlepszy projekt młodzie­
żowy i konkurs pod hasłem 
„Czy znasz prawo wynalaz­
cze”. Organizatorzy, obok dy­
plomów i wyróżnień przezna­
czyli także ponad 20 tys. zł na 
nagrody dla laureatów poszczę 
gólnych konkursów. We wrześ 
niu na odkrywce „Kazimierz” 
odbędzie się także organizowa

Określony pogląd na świat, 
zwany w skrócie świato­
poglądem, w warunkach 

współczesnej cywilizacji odgry 
wa coraz większą rolę w oce­
nie postaw i zachowań zbioro­
wości społecznych i jednostek. 
Pojęcie „światopogląd” służy 
do oznaczenia najogólniejszych 
przekonań o naturze świata i 
człowieka, o sensie życia jed-
nostkowego społecznego.
Światopogląd kształtuje posta­
wy wobec rzeczywistości przy­
rodniczej i społecznej, wobec 
historii, wpływa na kierunki 
poszukiwań optymalnego dla 
człowieka systemu wartości, 
motywów jego postępowania i 
dążeń życiowych.

Systemów światopoglądo­
wych jest wiele. Szczególne 
walory ma marksistowski po­
gląd na świat. Jest to typ świa 
topoglądu w pełni konsekwent 
ny i całościowy, światopogląd 
ten jest systemem spójnym, lo 
gicznie uporządkowanym, za­
wierającym propozycję teore­
tyczną opartą na przesłankach 
naukowych i wytyczającym 
kierunki orientacji ideowo-po- 
litycznej.

Na naszej drodze wiodącej 
do rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego powstaje po­
trzeba ugruntowania i coraz 
szerszego popularyzowania 
wartości światopoglądu marksi 
stowskiego. Tym potrzebom 
wychodzi naorzeciw wydana 
ostatnio książką Władysława 
Loranca pt. „Marksistowski po 
gląd na świat”*). Pamiętając 
przede wszystkim o kandyda­
tach do partii, autor podkre­
śla, że jest rzeczą niezmiernie . 
istotna, aby z własnej iniciaty 
wy i własnym wysiłkiem zbu-

dować swój polityczny' pogląd 
na świat. Książka służy tej 
właśnie potrzebie.

Książka składa się z sześciu 
rozdziałów, z których pierwszy 
pt. „Wstępując do partii” za­
wiera trafne wskazówki jak 
postępować powinien kandy­
dat do partii w ciągu jednego 
roku oddzielającego od defini­
tywnego przyjęcia do szere­
gów PZPR. Powinien dobrze 
poznać tradycje partii, podsta­
wy jej ideologii, a przede 
wszystkim program. Przyczy­
ny ubiegania się o przyjęcie 
do partii powinny stać się jaś 
niejsze i bardziej jednoznacz­
ne. Autor wyjaśnia przejrzy­
ście dlaczego podstawą, na któ 
rej każdy związany z partią 
człowiek powinien oprzeć swój 
pogląd na świat jest teoria 
marksizmu-leninizmu.

W rozdziale II pt. „Tradycje 
odległe i najbliższe” przedsta­
wione są: historyczny zarys 
rozwoju idei postępu społecz­
nego, tradycje i proces, w któ 
rym narasta siła klasy robotni 
czej oraz dziedzictwo Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. ,

Rozdział III traktuje o pod­
stawach ideologii marksistow­
skiej. Autor odpowiada mię­
dzy innymi na pytanie: jak 
działać, jak żyć?, sięga do pod 
staw moralnej orientacji, roz­
waża też problem kształtowa- 
nia potrzeb estetycznych.

W rozdziale IV pt. „Nasz 
program społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski” czytel­
nik pogłębia swą wiedze o par 
tii, jako kierowniczej sile na­
rodu.

Współczesne problemy ru-

chu robotniczego są omówione 
w rozdziale V. Wreszcie roz­
dział VI, zatytułowany „O za- 
angażow7aniu” zawiera konklu 
zję całości.

Walorem książki jest to, że 
podjęte w niej trudne proble­
my teoretyczne, wyłożone są 
nie w sposób akademicki, lecz 
w żywej publicystycznej kon- 
w7encji, przybierającej formę 
bezpośredniego dialogu z czy 
tętnikami.

Książka ułatwia zrozumienie

na po 
giełda 
czych.

raz pierwszy w kopalni 
projektów wynalaz- 

(PAP)

Kolejny tom 
„Dzieł wszystkich" 

J. Iwaszkiewicza

Degradacja Posnanii to zbieg 
niesprzyjających okoliczności 
(absencja Oborskiego i Bajki 
oraz dyskwalifikacja Kazanec- 
kiej). Lokaty pozostałych na­
szych klubów dowodzą nato­
miast niedostatków w ich pra­
cy szkoleniowej.

Kilka przykładów7. Po pierw­
szym dniu zawodów Warta zaj 
mow7ała 4 miejsce. W drugim 
dniu spadła na 6 pozycję bo­

wiem w programie mistrzostw 
było sporo, konkurencji junio­
rów7, a w tej kategorii wieko­
wej „zieloni” nie mają pełno­
wartościowych reprezentantów.

Podobnie trzeba ocenić Orła 
Wałć7. W zespole tym sporo 
było znakomitych kajakarzy, 
którzy wygrali kilka konku­
rencji. Jednakże dorobek tej 
grupy zawodników zaprzepaś­
cili kanadyjkarze Orła, którzy 
z reguły zajmowali ostatnie 
pozycje zdobywając po 1 punk­
cie (I miejsce premiowane by­
ło 10 nkt.). Oczywiście można 
mówić, źe gdyby nie dyskwa­
lifikacja Barbary Wieczorek 
(K-1,500 m dziewcząt) Orzeł 
zgromadziłby liczbę punktów 
zapewniającą pobyt w I lidze, 
ale przecież takie wypadki jak 
również wywrotki zdarzają się 
częstn na regatach. Nie moż­
na ich z góry wykluczać. Ma- 
jac natomiast słabych kana- 
dyjkarzy wiadomo, że nie bę­
dą oni dostarczycielami punk 
tów.

Ligi kajakowe stanowią su­
rowy sorawdzian jakości dzia­
łań szkoleniowych klubów7. By 
uzyskać dobrą lokatę trzeba 
mieć zespół wyrównany — nie 
wystarczy grupa asów. Warto 
to sobie w7 pełni uświadomić 
tym bardziej, że w7 przyszłym 
roku — jak nam powiedzieli 
działacze Polskiego Związku 
Kajakowego — ligi będą zre­
formowane. Dotychczas jedne

regaty decydowały o tytule mi. 
strza, awansie i spadku. Od 
1976 roku kajakarze spotykać 
się będą dwa razy na rok -
wiosną i jesienią. Będzie to wy 
magać nie tylko wszechstron­
nej pracy szkoleniowej (z Za, 
wodnikami ‘ ’wszystkich grup j 

i specjalistami 
wszystkich konkurencji), ale ' 
również uzyskiwania wysokiej । 
formy już na początku sezonu 
i utrzymywania jej d.^ jesieni. 
Walorem reformy jest również 
to, że dwie imprezy (w prze­
ciwieństwie do jednej) staruj.

■wnękowych

wią bardziej sprawiedliwy 
miernik wartości ooszczegól- 
nych zespołów7. Klub, który w 
wiosennych regatach będzie 
prześladowany przez pech (dys 
kwalifikacje, wywrotki, nie­
dyspozycja asa atutowego), je, 
sienią miałby szansę odrobić 
straty punktowe. Oczywiście 1 
pod warunkiem, że wystawi 
zespół wyprównany i dobrze 
przygotowany.

M. Ł.

przewodniczącym WFS
W Poznaniu odbyło się plenar­

ne posiedzenie Wojewódzkiej Fe- 
deracji Sportu, poświecone m. in. 
zmianom w tej organizacji, zwią-
zanym z nowym podziałem 
nistracyinym kraju. ...

WFS w Poznaniu bedzie

admi-

miała
zasięg międzywojewódzki i obej­
mie Kalisz. Leszno, Poznań, Piłę 
i Konin. Przedstawiciele tych 
województw weszli w skład za­
rządu WFS.

Na stanowisko przewodniczące­
go Wojewódzkiej Federacji Spor­
tu powołano Mariana Cegłę, do­
tychczasowego przewodniczącego 
Sekcji Piłki Nożnej WFS.

Memoriał J. Miecha

cech społecznych funkcji
marksistowskiego poglądu na 
świat oraz jego wpływu na ży­
cie społeczeństwa i konkret­
nych ludzi.

HIERONIM OSTROWSKI
•) Władysław Loranc: ..Marksi­

stowski pogląd na świat”. Książka

W sprzedaży ukazał się kolejny 
trzeci tom „Dzieł wszystkich” Ja­
rosława Iwaszkiewicza, wydawa­
nych przez „Czytelnika”. Jest to 
„Zmowa mężczyzn”, powieść napi­
sana w 1930 r„ odzwierciedlająca 
niepokoje i problemy tamtych lat. 
Jej akcja rozgrywa się w Kiel­
cach i Paryżu. Zestawienie tych 
dwóch ośrodków: polskiej prowin­
cji lat dwudziestych i stolicy świa 
ta. za jaką był Paryż uważany od 
wieków, posłużyło autorowi do
przeprowadzenia analizy 
psychicznych bohaterów

stanów 
wyrwa-

i Wiedza, Warszawa, 1975, str. 225, t nyęh w pogoni za karierą z wlas- 
cena zł 20. ■ nego środowiska. (PAP)

Czy rozsądek zwycięży?

Przed meczem 
Lech—Stal Rzeszów 

Zwycięstwo piłkarzy Lecha we 
Wrocławiu sprawiło; iż wielu sym­
patyków piłkarstwa zamierza obej 
rżeć najbliższy ligowy mecz kole­
jarzy w Poznaniu. Przeciwnikiem 
jedenastki Karweckienh i Jakób- 
czaka bedzie rzeszowska Stal — 
beniaminek ekstraklasy, zdobywca 
Pucharu Polski. Jeszcze można na 
bywać bilety na to spotkanie, któ 
re odbędzie sie jutro, 20 bm. o 
rodź. 15.30 na stadionie Warty im. 
22 Iioca. Przedsprzedaż prowadzi 
sekretariat I.echa dzislai w rodź,, 
8—17 i jutro w godz. 8—12. (ad)

echa
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- Mam dosc 
pańskiego 
tranzystora.
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Dwudziestego sierpnia br. 
zamieściliśmy na łamach 
„Głosu’ reportaż Kazi­

mierza Marcinkowskiego pt. 
„Czy rozsadek zwycięży?” Os­
nową publikacji był spór po­
między właścicielami dwóch 
gospodarstw we wsi Konarskie 
koło Kórnika (woj. poznań­
skie). Chodziło o to, że oby­
watel Walenty N. zabraniał 
wjazdu do stodoły obywatelce 
Walerii M. (imiona i inicjały 
uczestników sporu zostały zmie 
nione), motywując swój sprze­
ciw7 tym, że jego antagonistka 
wykonała wjazd na terenie, 
który jest jego własnością. Re­
lacjonując tę sprawę odwoła­
liśmy się do poczucia rozsądku 
jako jedynego wyjścia z tej 
zagmatwanej sprawy.

Po ukazaniu się naszej pu­
blikacji, do redakcji nadeszły 
dwa listy. Nadawczynią oby­
dwu była ob. Bolesława Sos­
nowska ze wsi Konarskie, rze­
czywista właścicielką gospo­
darstwa (w reoortdżu mowa 
była o jej mężu określonym 
mianem Walentego N.). Treścią 
pierwszego listu były zarzuty 
mające świadczyć o stronni­
czości i braku obiektywizmu 
reportażu.

W drugim liście ob. B. Sos­
nowska powołuje się na pismo 
Wydziału Gospodarki- Prze­
strzennej j Ochrony Środowis­
ka Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu z 30. VIII. 1975 oraz

załączoną doń mapę sytuacyj­
ną swojej nieruchomości. Z 
mapy tej wynika, że sporna 
brama wjazdowa usytuowana 
jest w ogrodzeniu graniczącym 
z nieruchomością ob. B. Sos­
nowskiej, która — tym samym 
— miała prawo z a b r o- 
n i ć sąsiadkom wjazdu przez 
swój teren do cudzej stodoły.

Rzecz w tym, że tego prawa 
autor naszej publikacji nie ne­
gował, wspominając również 
o szkicu geodezyjnym (który 
zawierał jedynie drobne uchy­
bienie formalne). Istota 
sprawy — trzeba to powtó­
rzyć jeszcze raz — leży nie w 
sferze stosunków prawnych, 
lecz stosunków między­
ludzkich. To, że ob. B. 
Sosnowska ma prawo za­
kazać sąsiadkom wjeżdżania 
(zresztą przez kilka dni w ro­
ku) Wozem ze zbożem do ich 
stodoły, przez kawałek swego 
gruntu, nie zmienia faktu, że 
nostawa taka w określonej sy­
tuacji spowodowała konflikt, 
którego rozmiary wykroczyły 
daleko poza rangę meritum 
sprawy. Tej sprawy, której 
mogło w ogóle nie być, gdyby 
obydwie strony wykazały 
więcej dobrosąsiedzkiej woli i 
wzajemnego zrozumienia.

Dlatego pytanie —) co da­
lej — pozostaje ńadal aktual­
ne. Na szczęście do przyszło­
rocznych zbiorów jest dość 
czasu na gruntowne przemy- 
ślenife postaw oraz znalezienie 
— przy pomocy Urzędu Miasta 
i Gminy w Kórniku — rozsąd­
nego i trwałego rozwiązania.

(km)

Nasi zapaśnicy 
bez medali

W czwartek, 18 bm. zakoń­
czyły się w Pałacu Sportu w 
Mińsku (Białoruś) zapaśnicze 
mistrzostwa świata w stylu 
wolnym. Niestety nie przynio­
sły one sukcesów7 reprezentan 
tom Polski. Najlepszym pol­
skim zapaśnikiem w stylu wol 
nym okazał się debiutujący w 
mistrzostwach świata Henryk 
Mazur w wradze do 82 kg zaj 
mując — czwarte miejsce.

Mistrzostwa zakończyły się

Szwajcar, C. Molik 
i motocykliści
Kilkunastu renomowanych 

zawodników NRD, Szwajcar 
Max Morf oraz dziesiątka kie­
rowców poznańskiej Unii z 
Czesławem Molikiem — tyk 
na razie można powiedzieć o 
obsadzie Międzynarodowych 
Wyścigów Motocyklowych o II 
Memoriał im. Jerzego Wielo­
cha. Organizatorzy spodzie­
wają się dalszych zgłoszeń.

Impreza, organizowana przez 
poznańską Unię i „Głos Wiel­
kopolski”, odbędzie się 23 bm.

, (y)

sukcesem
ZSRR którzy

reprezentantów
zwyciężyli

punktacji drużynowej.
w

Włoscy piłkarze 
w Wielkopolsce
Sekcja piłki nożnej Warty 

Poznań nawiązała socrtowe 
kontakty z klubem UISP Se- 
nig)ąlia z Ankony — 100-ty- 
sięcznego portowego miasta 
włoskięgo nad Adriatykiem. 
Jego piłkarze występują w jed 
nej z grup II ligi swego kraju,

Zbigniew Kaczmarek 
wicemistrzem świata

W czwartym dniu 
świata 1 Europy w P«)<3nOS7;rlfj 
ciężarów, na moskiewskim P° . 
cie stanęło do walki 28 zaw 1 
ków wagi lekkiej podzielon^^jj,, 
dwie grupy. Wieczorem wysi^ 
14 najsilniejszych, w»roa 
dwóch Polaków7: Zbigniew 
marek i Kazimierz Czarncc®.

Na Łużnikach nie było 
dotąd tak wielkich emocji ja 
czwartek. Dwóch zawodniKow 
równało rekord świata w dwu^ 
a o zwycięstwie zadecydoWa . 
waga ciała. Złdty Ł śo
Piotr Korol (ZSRH) — 312"Vka o 
był lżejszy od Z. Karem ' 
45 dkg, który z takim 
jukiem poprawił własny ■ 
Polski aż o 7,5 kg. Br^z0^,>garia! 
zdobył Mladen Kuczew 
— 302.5, a doskonałe 
sce zajął drugi Polak 
Czarnecki z wynikiem -w “<7,Xg. 
prawiając rekord życiowy

plasując 
beli. Na 
przybyli 
polski i

się w7 środku ta- 
zaproszenie Warty 
oni do Wielko- 

rozegrają dwa to-
wyrzyskie pojedynki. W nie­
dzielę (o godz. 1(5.30) podej­
mować będzie ich rewelacyj­
ny beniaminek klasy okręgo­
wej — Wełna Rogoźno (woj. 
pilskie), zaś w środę 24 bm. 
wystąpią przeciwko warcia- 
rzom. Zespół 7 Ankony uda się 
potem na kilka spotkań na 
Śląsk, (bop)

T. Mytnik 
nadal liderem 

Czwartkowy, siódmy J^i 
Tour de Pologne Sanok 
manowa (177 km) wy8ra ..jj 
tisek Kalis (CSRS) — " 
przed Hansem-JoacM* 
Hartnickiem (NRD) i p 
szem Mytnikiem (P01^ co 
obaj w tym samym c J śc-gu 
z wy ci ęzc a. Lider em ^noWo 
pozostał Mytnik a d1 
prowadzi nadal pierws 
żyna Polski. (PAP)



ZAPRASZA

TOWAROWE BANKU PKO SA. CODZIENNIE

UWAGA!
NOWY SKLEP

Sprzedam tanio płanłno 
Fibiger, akordeon, łóżecz 
ko dziecięce. Poznań, 
Świerczewskiego 134c m.
3, wieczorem. 22805g
Sprzedam maszynę do 
mielenia mięsa „Wilk”. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22811g.

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU 
WEWNĘTRZNEGO „ P E W E X ” 

Oddział w Poznaniu

00 NOWO OTWARTEGO SKLEPU
W POZNANIU, DZIERŻYŃSKIEGO 23

(narożnik ul. Kwiatowej) 
Polecamy

płytki ceramiczne i wykładziny podłogowe, 
urządzenia instalacyjna-sanitarne,
kotły c.o.,
elementy budowlane z kamienia naturalnego*, 
maszyny i urządzenia,
artykuły elektrotechniczne,
kable i przewody,

♦ wyroby hutnicze,
a także
♦ akcesoria samochodowe, 

upominki.
SPRZEDAŻ ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY

OD GODZ. 10 DO 17, A W PONIEDZIAŁKI OD 12 DO 17.

ZAPRASZAMY

5285-K1

Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Pracy „Rcklamcdruk” w Pozna­
niu, ul. Żydowska 15/18, tel. 547-64 zatrudni

SKŁADACZY RĘCZNYCH.
5030-K1

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre 
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych, maszynowych, 
oraz kalkulacji i kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie

Kupię garaż blaszany. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23161g.

la ,Wiedza”, 31-139

Kupię dywany perskie w 
dobrym stanie. Tomasz 
Dąbrowski, 01-892 Warsza 
wa, Duracza 14/36.

2116-K2
Kraków, uL Spasowskie-

Sprzedam kożuch damski 
rozmiar 48/168. Raszyńska 
42b m. 14, zgłoszenia po
godz. 16, 22821g
Sprzedam organy elektro 
nowe Junost i Transiston 
AB-1. Poniec, ul. Kościel 
na 7 woj. leszczyńskie,
oglądać po 16. 22830g
Sprzedam tanio komplet 
wypoczynkowy. Oś. Pow 
stań Narodowych 24 m. 7. 

22860g
Sprzedam tanio pianino 
„Ecke”, metalowa płyta. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 22927g.
Jadalnię, zegar, dobry 
stan, sprzedam korzy­
stnie. Strzelecka 30 m. 8.

22951g
Sprzedam piec kuchenny 
produkcji NRD oraz łódź 
żaglową P-15, stan ideal­
ny, ul. Wiślana 30, tel. 
448-54. 23022g
Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki, ul. Dzierżyń­
skiego 162a m, 2.

23113g
Sprzedam pianino płyta 
metalowa, tel. 638-66. 

23120g
Sprzedam łóżeczko z ma­
teracem, tapetę, urządze­
nie do moherowania. Po­
znań, ul. Winogrady 131. 

23129g
Sprzedam kalkulator z 
pamięcią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23183g.
Sprzedam małe pianino 
z płytą metalową marki 
„Tburmer” stan dobry. 
Noskowskiego 2 m. 14 
godz. 16—19. ■ 23189g
Maszynę do szycia Singe- 
ra, stary typ, radio Stoli­
ce sprzedam. Gruplńska, 
Głogowska 142. . 23207g
Wózek dziecięcy głęboki 
prod. NRD w bardzo dob 
rym stanie sprzedam, tel. 
473-18, godz. 15—19.

23213g
Sprzedam futro z merlu-
szek białe na wzrost
164 cm. Poznań. Oś. Pia-
stowskie 102 
godz. 19.

m. 51 od 
23217g

- operatorów koparek z prawem jazdy na 
ciągniki,

- kierowców z II kat. prawa jazdy,
- uczniów zawodzie montera instalacji

sanitarnych
- elektromontera, blacharza.

Zatrudni zaraz , Przedsiębiorstwo Robót In- 
slalacyjno-Montażowych Budownictwa Rolni- 
rago w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59 a teł. 
W-Ol wew. 66. Dojazd autobusem MPK nr 62 
i Rataj.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. 
Dla pracowników zamiejscowych kwatery.

5108-K1

Praca © Nauka
hmenka do szyćia oraz 
Walca potrzebne. Pra 
Wnia kaletnicza, Gru- 
Wiec 108b. 23754 g

Wa przyjmę warsztat 
Whodowy Poznań — 

Stes7p-«r<;lra Si
~"^™aowy foznan — 
^yn, Stęszewska 56.

24969g

go 8. 2104-K2

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szćzurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22501g

Kupię maszynę do ście- 
niania skór. Poznań, ul. 
Głogowska 87 (pracownia

Lokale

obuwia). 23O32g

Kupno Q Sprzedaż

Świece samochodowe 14 
mm używane w każdej 
ilości kupuję, w soboty ód 
10—14 Kamiński ul. Sikor 
skiego 10, w podwórzu.

Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju na krót 
ki okres. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24526g.

Kupię bony FeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22825g.

Kupię piee c.o. 6—8 m". 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 22826g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22846g.

>:21372g

Sprzedam Junaka w dob- 
rvm stanie. Tel. 702-71, po

Zamienię mieszkanie kwa 
;terunkowe samodzielne 3 
pokoje, kuchnią, łazienką, 

b przedpokój w Rawiczu na 
' M-4 w Poznaniu lub pe- 
iryferię. Oferty „Rrasa”, 
i Grunwaldzka 19 dla 1172p.

16. 24692g

Sprzedam młocarnię MSC 
7 nową z prasą. Edmund 
Masżkowski poczta Zale­
sie Wielkie woj. leszczyń
skie. 1170p

Zamienię M-4, Dębiec na 
podobne lub większe w 
dzielnicy Jeżyce. Grun­
wald, Stare Miasto. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24408g.

do

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO
w POZNANIU, ul. Kościuszki 57

telefon 594-86 wewn. 18, 548-47
ORGANIZUJE

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
L przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące do egzami­

nów kwalifikacyjnych (kwalifikowany w zawodzie, cze­
ladnik i mistrz) we wszystkich zawodach,

2. wiejskich rzemieślników budowlanych,
3. kroju i modelowania dla czeladników i mistrzów,
4. kierowców mechaników samochodowych,
5. kreśleń technicznych w grupie mechanicznej i budowlanej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą niedzielę. 
Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8.00 w następu­
jących terminach:
21. 9. 75 r.

28. 9. 75 r.

UWAGA

— dla krawców, fryzjerów, piekarzy, wędllniarzy,
kucharzy, kelnerów,

— dla kreśleń technicznych w grupie budowlanej j 
i mechanicznej, zawodów różnych jak: zdu­
nów, dekarzy, szklarzy, tapicerów, złotników, f 
kamieniarzy, kominiarzy, zegarmistrzów i inne. 4

I Druga konsultacja dla zawodów metalowych, g 
kierowców mechaników samochodowych, me- " 
chaników maszyn i urządzeń rolniczych, mała- 
rzy odbędzie się 28. 9. 75 r., na której będą g 
przyjmowane dalsze zapisy.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
SEKRETARIAT ZAKŁADU W GODZINACH OD 8.00—20.00.

4475-K1

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 

na rok szkolny 1975/78

następujących zawodach :
APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH
(konfekcjoner, wulkanizator, walcownik, wytła- 
czarkowy, kalandrowy)
MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH 
(tokarz, ślusarz, frezer)

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej.
Uczniowie w czasie nauki 

w wysokości:
I roku nauki 300,— zł

II roku nauki 590,— zł
III roku nauki 780,— zł

otrzymują wynagrodzenie

miesięcznie
miesięcznie
miesięcznie + 20 proc, premii

Poszukuję pracowników 
do produkcji gipsu. Zgło­
szenia Poznań, ul. Cho- 
dzieska 1/3 Smochowice,
tel. 422-07. 24972g

Przyjmę uczennicę lub
ucznia oraz krawca. Kra-
wiectwo miarowe. Wiś-
niewski, Małeckiego 4 m.
25. 23308g

dniu 15 września 1975 r. zmarł tragicznie 
reniony pracownik naszego Przedsiębiorstwa

kol. RYSZARD NADOLNY
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

««cia składają:

_ Dyrekcja i Samorząd Robotniczy
•^nańskiej Fabryki Maszyn Pakujących 

„Spomasz” w Poznaniu.
1017-K3

tsa
$ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w 

17 września 1975 r. zmarł po długich 1 cięż-
0,1 cierpieniach mój najdroższy mąż i ojciec

JERZY GRZESIAK
odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10 

Ba cmentarzu na Miłostowie.

żona z synkiem i rodziną 
Przyjaźni 9 m. 50.

kosimy o nieskładanie kondolencji. 25931g

t PnJa U września 1975 r. zmarł opatrzony 
t^j rafnentaml św. nasz drogi mąż, ojciec, 

1 dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAW STRZYKAŁA
« Ppor. rezerwy, członek ZBoWiD, 

“toletni pracownik rzeźni w Grodzisku.£
odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.15 

^entarzu junikowskim.
RODZINA

25046g

t 18 września 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
'ochany, drogi mąż, ojciec i dziadziuś, śp.

LEON PAWŁOWSKI 
przeżywszy lat 76 

^kbokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina

o °dbędzie się w sobotę. 20 września bm. 
p H na cmentarzu junikowskim.

0 nieskładanie kondolencji.
^J^szewskiego 12 m. 28. 2HM6g

Zegar wiszący, starodaw 
ny oraz stojący kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22889g. ,
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty ),Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22902g.

Kupię bony PeKaO. Ofer

Sprzedam inspekt, (belgij 
kę) dwuspadowy z okna-

Nieruchomości
mi tel. 709-34. 23114g
Sprzedam betoniarkę 156 
1, spawarkę transformato 
rową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22786g.

Kupię mieszkanie w willi 
lub pół domu. Oferty z 
ceną „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 24809g.

Sprzedam asparagus
szprengera 1500 doniczek.

ty „Prasa” Grunwaldzka Poznań, Psarskie 3, y^o-
19 dla 22952g. jewoda. 22804g

Sprzedam kuźnię 0,19 ha 
oraz 0,34 ha ziemi ż pra­
wem zabudowy przy szo­
sie poznańskiej w Frankli
nowie nadającej 
ogrodnictwo lub

MM IW

tDnia 18 .września 1975 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach nasz kochany

teść i dziadek

ANTONI MIELOCH
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 

o godz. 13.30 w Książu Wlkp.
O bolesnej stracie z wielkim żalem 

zawiadamia
RODŹ

Chodzież, Plac Kopernika 6.
fflSBaSW3S»8«EHS!SS^^

zmarł w Bogu dnia 18 września

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

■

21. bm.

ojciec,

25064g
B5B8EESI

tDnia 17 września 1975 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, 
śp.

BOLESŁAW DĄBKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.40 

w Poznaniu na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
25026g

rzemieślniczy. 
Franklinów 
Ostrów.

47,

się na 
zakład 

Michno, 
63-400 
20700g

Sprzedam nowy dom pię 
trowy oraz budynek gos 
podarczy, przy przystan­
ku autobusowym w Dłu- 
żynie 10, 64-140 Włoszako­
wice woj. leszczyńskie, 2 
km od letniska Boszkowo. 
Na listy nie odpowiadam.

1171p

O Samochody
Sprzedam zmodernizowa­
ną Syrenę 104, ul. Ostro­
bramska 30 m. 1. 1168p

Sprzedam Fiata 1300 MR 
1975 r. ul. Brzeżnicka 4 
m. 7, po godz. 16.

24968g

Sprzedam „Żuka” po ka­
pitalnym remoncie. Bara­
nowo, Wiosenna 21.

24967g

s. t p.
mgr KAZIMIERZ 

BAHRYN - KAMIŃSKI

W nieutulonym żalu pogrążeni 
żona i

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1975.

o godz. 8

synowie
25060g

tDnia 17 września 1975 r. zasnął w Bogu mój 
kochany mąż i najlepszy przyjaciel, nasz 
ukochany brat, szwagier, stryj i wujek, śp.

BRONISŁAW BRUCKWICKI
uczestnik powstania wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona, siostry i rodzina

ul. Wawrzyniaka 6 m. 6. 25037g

Ponadto za dobre oceny w nauce uczniowie otrzymują do- ' 
datkowo nagrody pieniężne. Z chwilą ukończenia szkoły i po­
djęcia pracy w PZOS „Stomil”, absolwent otrzymuje jedno­
razowo specjalną premię finansową. Przez cały okres nauki 
uczniowie korzystają z pełnych świadczeń przysługujących 
pracownikom Zakładu jak: odzież ochronna, ubrania, koszule 
i obuwie wyjściowe, posiłki regeneracyjne, opieka lekarska, 
nagrody z podziału funduszu.

Po ukończeniu szkoły absolwentom gwarantuje się pracę 
w Zakładach oraz możliwości kontynuowania nauki w trzy­
letnim Technikum Chemicznym.

Bliższych informacji udziela i zbpisy przyjmuje: Dział j 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego PZOS „Stomil” w biu- I 
rowcu, pokój nr 1 (parter), tel. 78-75-10, 78-75-11.

4360-K1

Sprzedam BMW 340, z 
1950 r. ul. Rycerska 24 m.
14. 22813g

Zguby O Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. ciągnikowo - moto­
cyklowe nr 0128/66 wyda­
ne przez Wydział Komu­
nikacji PRN w Kościanie 
na nazwisko Bogusław 
Buśka ram. Bucz 49, woj.

Przedsiębiorstwo Przemy 
słu Gastronomicznego Od 
dział Restauracji unie­
ważnia zagubioną piecząt 
kę o treści: PPPG — Od­
dział Restauracji „Maltań 
ska”. 5120-K1

Matrymonialne

leszczyńskie. U64p
9. IX. w kinie „Osiedle” 
zgubiono okulary. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Głogowska 
123 m. 8. 24776g
13. 09 . 75 zaginął w okoli­
cy Marszałkowskiej pies 
ratlerek czarny (starusz­
ka). Informacje, zwrot za 
wynagrodzeniem telefon 
67-55-51. 24937g

J- Dnia 17 września 1975 r. zmarł nagle w wie- 
I ku 38 lat, nasz najlepszy, ukochany mąż, ta­
tuś, jedyny syn, zięć i szwagier

Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Łukaszewski tel. 
740-87. 22641g

Zawiadamiamy PT Klien­
tów, że perukarki pracu­
jące w Zakładzie peru- 
karskim przy ul. Matejki 
08 przeniosły się do zakła 
du perukarskiego ul. Kas 
przaka 3. 23638g
Zakład usługowy — W. 
Misiurewicz — bezpyłowy 
cyklinuje narkiety, malo­
wanie podłogi — lakieru­
je. Telefon 67-46-28.
_________ 2497?,g

WSP „Usługa” poleca usz 
czelnianie okien taśmą a- 
luminiową. Zgłoszenia: Mi 
ckiewicza 27 m 1 tel. 479-81 

22323g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” kod 61-łW 
Poznań, Libelta 29 poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 2298»g

Kawaler rzemieślnik 49- 
letni posiadający nieru­
chomość w Poznaniu po­
zna pannę dobrej prezen 
cji, średniego wzrostu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22459g.

Dla siostrzeńca kawalera 
37-letniego pracownika ft 
zycznego poznam pannę 
może być z dzieckiem 
względnie wdowę. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22467g.

TADEUSZ DURA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku 

żona

Luboń, ul. Mlgalli 2.

pogrążeni
z dziećmi, rodzice

i rodzina
24977g

Usługi dla ludności wyko­
nuję! Podkładki gumowe 
pod blaszki do eternitu, 
uszczelki do kranu, ochro 
ny gumowe przeciwbłotne 
do motorowerów, motocy­
kli, samochodów Dacia, 
Fiat 126, 127p i do pozosta 
łych typów oraz furgone­
tek, przyczep. Roman To­
maszewski Poznań, Sosno 
wa 35. 23345g

Wdowiec starszy uczciwy, 
bezdzietny, duża emery­
tura, mieszkanie Pozna­
niu poślubi bezdzietną ren 
cistkę średniego wzrostu, 
szczupłą. Oferty ,»Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22588g.

Samotny 44-letni samo­
dzielne mieszkanie, wy­
kształcenie zawodowe po­
ślubi ładną panią, doma- 
torkę. Oferty tylko ze 
zdjęciami, zapewniam 
zwrot, „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 22541g.

+ Dnia 17 września 1975 r. po krótkich i cięż- 
I kich cierpieniach w 13 roku życia przestało 
bić serce naszej najdroższej córki, najukochań­
szej wnuczki

IWONKI JANKOWIAK
nieutulonym żalu pogrążeni

rodzice i rodzina
Pogrzeb 

o godz. 13
odbędzie się 
na cmentarzu

dnia 20. 9. 1975 
na Miłostowie.

Poznań, Smolna 5.

Prosimy o nieskładanie kondolenejl. 24«9fig

Wezmę w dzierżawę obo­
rę. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 22359g.

Kożuszki farbuje, odświe­
ża — Farbiarnia Futer Po­
znań, Mostowa 26. 22372g
Szukam garażu Łazarz — 
Górczyn. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 22395g.
Młodemu sadownikowi 
dam pokój ża opiekę nad 
sadem (54 drzewa). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 224C'g.
Parkiety cyklinuję, ukła­
dam wykładziny podłogo 
we. Nowak. Tel. 739-58.

22427g

Pani, samotna lat 91, 
wzrost 167, z córeczką, 
mieszkaniem pozna pana 
do lat 45, lubiącego dzie­
ci. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22549g.

Pani posiadająca wykaztat 
cenie wyższe, nierucho­
mość, samochód pozna pa 
na w wieku powyżej lat 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22568g.

Samotni — Biuro Kaług 
Matrymonialnych „Juno- 
na” kierowane przez psy 
chologa poleca usługi. 
78—100 Busko Zdrój, skryt 
ka pocztowa 92. 2U8-K2
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Słońce: 5.20—17.47

< ~ TEATR¥ }

■ OPERA — g. » „Cyrulik sewil-

■ MUZYCZNY — g. M „Kiss me 
Mate”„
-pOLSKI — g. 19 „Małe morder-
•wśa”.

nowy — g. n „staż”.

r »mna i
KDF MUZA — g. 10, 12. 14. 1« 

„łfiewygodny kochanek” (wł.- 
RFN 18 1.), g. 18, 20.15 „Krótkie wa 
kaeje” (wł.-hiszp. 18 1.).

DKF PAŁACOWE — g. 15 „Król 
*reny” (radź, b.o.), g. 16.30. 19.30 
^Wielki Gatsby” (U6A 15 1.).

APÓLLO — g; 10, 12.30. 15, 17.30 
38 „Największe wydarzenie od cza 
su, gdy człowiek stanął na księ­
życu” (fr.-wł. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13.30, 16.30.
^Dzień szakala” (ang. 15 1.), g. 19.30 
—<8? zamkn.

_GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Nie 
wnikniesz przeznaczenia” (fr. 18 
1.)- '

'GRUNWALD — g. 17, 19.30 „pod­
wodna odyseja” (kanad. b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 18, 18 
„Porozmawiajmy o kobietach” 
(USA 18 1.), g. 20 „Jankes” (szweaz. 
» 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Msci- 
ęieł” (USA 18 !.).

MALTA — g. 16, 18 „Polska go­
ła” (poi. b.o.), g. 20 „Linia” (poi. 
15 1.).'

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
79.38 „Człowiek z cudzym móz­
giem” (fr. 15 1.).

ÓSJEDLF — g. 16 „Et Dorado” 
$SA b.o.), g. 19 „Joe Kidd” (USA 
M 1.).

PANCERNIAK — g. FI. 19.30 
iRubal” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 17.30, 
M „Czerwone i białe” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
ni 19.30 „Dziewczyna z laską” 
(nng. 15 1.).

SCALA — g. 10. 18. 20 „Pułapka 
w' delcie Dunaju” (rum. b.o.).

TĘCZA — g. 17 „Dzielny wojak 
Bówolino” (jug. b.o.),g. 19 „Msci- 
Meł” (USA 18 1.).

WARTA i- g. », 12. 14, 20
„Smak zemsty” (hiszp.-wł. 15 1.), 
g. 10, 18 „Moja wojna, moja mi­
łość” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g! 14.45, 16.45, 18.45 „Tajemniczy 
blondy« w czarnym bucie” (fr. 15 
L):

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
50.15 „Sugarland Eapress” (USA 15 
Łń ■

WRZOS (Mosina) — g .T7, 19.15 
^Dziewczyna z laską” (a<ng. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
—Wykopaliska Pompei”.

KONCERTY
•*AULA UAM — g. 17 Koncert 

inauguracyjny „Młodzi Melomani”

f WYZURY J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

•kulistyka. laryngologia, netiro- 
ło%ia — ul. Lutycka; chirurgia 
dzierieea — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stada Pogotowia 
Watnnkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu- 
Mieznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. U.góry 18. tel. 592-30. Pod 
atacia Fołożn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-266: ul. 
Ęóścluszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
299 i 844-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny Codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
enlą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurnia: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za- 
kreau prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
gdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
849. Głogowska 197/109. Główna 53, 
Mickiewicza 72. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołęc- 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

t Ramo 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.19 Melodie naszych przyja­
ciół; 8.35 Muzyczny rejs: 9.95 Mel. 
na instrumenty; 9.30 Berlin z mele 
dlą i piosenką; 9.45 Zespół Edwar­
da Spyrki; 10.08 Tańce z oper; 
»-30 „Szaleństwo Almayera” ode. 
2 pow.; 10.48 Śpiewają Helen Red- 
dy i Drupi; 11 Refleksy; 11.95 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Z Kra­
kowskiej fonoteki; 11.35 l ublin na 
muzycznej antenie; 12.25 Lublin na 
muzycznej antenie: 13 Melodie ku­
jawskie i pałuckie; 13.15 Moto- 
»r>wy; 13.30 Katalog wydawniczy: 
15.35 kone. muzyki operowej; 14 
Ś^órt to zdrowie: 14.05 Muzyka lu 
dowa Wielkopolski; 14.30 Przeboje 
z małych płyt; 15.05 l isty z Polski; 
15.18. Z polskich łąk i lasów; 15.30 
Fonoserwis; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów; 16.30 Aktualn. kulturalne; 
16.35 Ciekawostki ..Polskich Na­
grań”; 17 Radiokurier; 17.20 Spie- 
wii ‘Zdzisława Sośnicka; 17.30, W 
kręgu gitary klasycznej; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko/dla kie- 
reiweów; 19.45 Sprawozdanie ze 
spotkania I sekretarza/KC PZPR 
Edwarda Gierka z aktywem par­
tyjnym kopalni „Sosnowiec”; 
31.18 Dżw. plakat reklamowy;.
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Kolejką do ZOO

Pomysł 
— co

Warto w słoneczny ranek 
wybrać się na spacer 
nad Jezioro Maltańskie. 

Spokojnie tu, daleko od miej­
skiego zgiełku. Choć... niezu­
pełnie. W okolicach przestron 
nego pawilonu (tuż przy „wo­
dospadzie”), nad którym wid­
nieje kolorowy napis „Kolejka 
dziecięca” — stacja „Maltan- 
ka”, ruch zaczyna się już od 
wczesnych godzin. O ósmej 
pojawiają się pracownicy Ko­
lejki, a w kilkanaście minut 
później pierwsze grupki mło­
dych pasażerów. Właśnie od 
strony ZOO, posapując, zbli­
ża się bajkowa „ciuchcia” z 
zestawem czterech wagoni­
ków, co wywołuje żywe ko­
mentarze pośród grupki ocze 
kujących maluchów.

Na brak pasażerów kolejka 
dziecięca skarżyć się nie mo­
że. Przeciwnie. W tegorocz­
nym sezonie padł rekord do­
tychczasowej frekwencji: 
120 000 „podróżnych” 'do koń­
ca sierpnia, a i minione dni 
września, choć w szkołach 
rozpoczęła się nauka, także za 
liczyć wypada do rekordo­
wych (około 7 000 gości).

— W okresie poprzedzają­
cym „Dzień Kolejarza”, naj­
młodsi sympatycy „ciuchci” 
nie zapomnieli o swych przy­
jaciołach — z satysfakcją 
stwierdza zawiadowca, Ste­
fan Wojdylak. — Przynieśli 
nam uśmiech, kwiatki i wier­
szyki. To były bardzo sympa­
tyczne chwile. W ogóle, jeżeli 
chodzi o dyscyplinę i porzą­
dek, dorośli pasażerowie mo­
gliby się niejednego nauczyć 
od dzieci.„

Pomysł z kolejką dziecięcą 
okazał się strzałem w dziesiąt 
kę. Przyjął się, a impreza ta 
zyskuje każdym* rokiem 
coraz większą popularność. Od 
lipca tego roku — jak pamię­
tamy — personel obsługi zna­
lazł pomieszczenia w nowym 
budynku stacyjnym, jest tu 
także poczekalnia, bufet (któ 
ry oby zawsze był wystarcza­
jąco zaopatrzony) i urządze­
nia sanitarne. Słowem — dla 
pasażerów wygoda, a dla kolej 
ki nieprzerwane „zielone świa 
tło”.

Czas zatem pomyśleć jakie bę 
dą dalsze losy sympatycznej 
„ciuchci”. Obecnie czynna jest 
ona w sezonie, który trwa od 
1 maja do 15 października (je 
żeli pogoda dopisuje, nieco 
dłużej). W tym okresie — zda 

21.33 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Na trąbce gra G. Jo-uvin; 22.30 Lu­
dzie wielkiej przygody — Kaja­
kiem do minaretów: 22.45 Z nagrań 
„Budki Suflera”; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Granice 
jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.M, 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 5, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 8.35 My 75; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Podhale; 
9 Dla kl. lic. (biologia) „Strategia 
i taktyka badawcza współczesnej 
biologii”; 5.20 J. S. Bach: II Kon­
cert skrzypcowy F-dur; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Zbieramy kaszta­
ny”; 10 Pisarz i książka — aud. 
o twórczości J. Wołoszynowskie- 
go; 10.30 Rep. z Festiwalu Pia- 
nistyki Polskiej w Słupsku; 11 Dla 
kl. VIII (jęz. polski): „Wesele w 
Lipcach” — słuch, wg fragm. 
„Chłopów” W. Reymonta; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 W trosce o nasze dziecko; 
12.20 19 minut na ludowo; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 12.50 Z 
taśmoteki spikera; 13 Dla kl. IV 
lic. (zajęcia fakultatywne grupy 
humanistycznej): „Bohater pozy­
tywny” — co to takiego?; 13.20 
G. P. Telemann: Koncert D-dur na 
trąbkę, smyczki i basso continuo; 
13.35 Literatura na świecie — 
„Gardłowa sprawa albo przysło­
wia” — fragm. pow.; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.35 Haydn — Sym­
fonia Es-dur; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Z cy­
klu: „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16 Uniwersytet ONZ 
— aud. z udz. prof. J. Gołębiow 
skiego i sekretarza Polskiego Ko­
mitetu do spraw UNESCO Jaro­
mira Ochęduszko; 17.25 Audycją 
oświatowa — „Człowiek i praca 
17.40 Aud. sportowa: „LZS-y”; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Poznań­
ski koncert życzeń; 18.40 I.udzie, 
wśród których żyjemy; 19 Manuel

chwycił 
dalej?
rza się często — wielu chęt­
nych odchodzi z kwitkiem. Po 
prostu nie starcza miejsc. Są­
dzimy więc, że warto rozważyć 
propozycję uruchomienia — 
przynajmniej w miesiącach 
„szczytowych” — drugiego po 
ciągu (bo jest taki... zapaso­
wy zestaw).

Drugie nasze spostrzeżenie 
jest następujące: czy istotnie 
kolejka kursować musi wyłą­
cznie od maja do październi­
ka? A gdyby tak — tytułem 
eksperymentu — uruchomić 
ją już w kwietniu, albo zafun 
dować przejażdżkę w... zimo­
wym pejzażu. Miałoby to z 
pewnością urok niepowtarzal 
ny i można byłoby spodzie­
wać się znacznych kolejek do 
kolejki.

Rozumiemy — rzecz jasna 
— że trzeba by rozwiązać sze 
reg problemów, podjąć odpo­
wiednie zabiegi. Warto wszak­
że choć spróbować. Czas po 
temu dojrzał. Wierzymy za­
tem, że rozliczni mecenasi i 
sympatycy kolejki (nie tylko 
dziecięcej) rozważą nasze pro 
pozycje, (res)

kierowCv
Przypominamy o copiątkowym 

dyżurze Poradni Kierowcy. Dzi­
siaj wszyscy chętni w godz. 17—19 
mogą uzyskeć pod numerem tele- . 
fonicznym 552-55 lub osobiście w 
Biurze A W przy ul. Mielżyńskie«o 
16 odpowiedzi na pytania dotyczą­
ce interpretacji przepisów ruchu 
drogowego, zagadnień prawnych 
związanych z motoryzacją oraz 
spraw dotyczących eks-nloataoii po- 
iay.dóu 1 ich warunków technicz­
nych;, (ńą)

Rewia konna 
na stadionie „Olimpii" 

^■awita do nas z premierowym programem, który w peł- 
ni lata oglądali widzowie Wybrzeża i liczni wczasowi­

cze. Polska Rewia Konna — zorganizowana przez Zjednoczo­
ne Przedsiębiorstwa Rozrywkowe, a zaproszona na występy 
do naszego miasta przez „Estradę”, zaprezentuje się w Po­
znaniu w niedzielę (21 bm.) o godz. 15 na Stadionie „Olim­
pii” na Golęcinie.

Program przyniesie różnorodne popisy w wykonaniu naj­
bardziej znanych krajowych kaskaderów — często anoni­
mowych bohaterów licznych filmów oraz jeźdźców konnych; 
zobaczymy m. in. woltyżerkę, sceny indiańskie, defilady, po­
jedynek rycerski. Bohaterami widowiska będą — rzecz jas 
na — także konie .organizatorzy awizują udział 50 doboro­
wych rumaków. Całość zapowiada się więc atrakcyjnie.

(wig)

de Falla: 7 ludowych pieśni hisz­
pańskich; 19.15 język angielski;
19.30 Konc. symf. nagrany w stu­
diu radiowym w Budapeszcie; 19.45 
Sprawozdanie ze spotkania I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka z aktywem partyjnym kopal­
ni „Sosnowiec”: 21.52 Gra zespół 
M. Urbaniaka: 22 Mag. studencki; 
23 Świat nowej muz.; 23.35 Co sły 
ehać w świecie: 23.40 Claude Gon 
tfimel: 6 Psalmów na 4 głosy do 
tekstów Clementa Marota.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.38,
7.30. 8.30. 11.30, 13.34, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Koniec me­
go życia — gaw.; 7.49 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.34 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowa­
dzi radca Heumann” — ode. 6; 
9.10 Słynne duety; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Słynne tria; 10.50 „Zwycięzca” — 
ode. 20; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.20 Zycie rodzinne — magazyn; 
11.59 Słynne kwartety; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
12.45 Czytamy pamiętniki Stanisła­
wa Morawskiego; 14 Power-Biggs 
a la francaise; 14.30 Piąty do bryd­
ża — gaw.; 14.40 Prosimy częściej 
— W. Michnikowski; 15.10 Na 
estradzie big-band Duke’a Ellingto 
na; 15.30 Standardy śpiewa Woj­
ciech Skowroński; 15.50 „Rubikon” 
zespołu Tangerine Drgam; 16.10 
Śpiewające autografy; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Śledztwo prowadzi
radca Heumann” — ode. 7; 17.15
Kiermasz płyt; 17.40 Egzotyka Try- 
polisu; 18 Muzykobranie; 18.39 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dżw. „Grek Zorba”; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Więcej niż 7 cu­
dów — gaw.; 20.10 Interradio — ma 
gazyn muzyczny; 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów’: 21.50 Opera ty­
godnia — Gioacchino Rossini: „Ka 
mień probierczy”; 22.08 śpiewa 
Adam Makowicz; 22.12 Trzy mintt 
ty o przyszłości: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23

W nowym układzie administracyjnym

Usprawnianie połączeń telefonicznych
na linii gmina - województwo

Podporządkowanie gmin
bezpośrednio wojewódz­
twu, spowodowało ko­

nieczność szybkiego uspraw­
nienia łączności w pierwszej 
kolejności pomiędzy urzędami 
gminnymi a wojewódzkimi a- 
gendami w Poznaniu. Bez te­
go trudno sobie wyobrazić 
sprawną pracę aparatu admi­
nistracyjnego i gospodarczego. 
Pismo wszystkiego nie załat­
wi, potrzebna jest szybka łą­
czność, a tę zapewni telefon, 
naturalnie pod warunkiem, że 
na połączenie nie będzie się 
czekało godzinami.

W starym układzie admini­
stracyjnym poszczególne jed­
nostki gminne dysponowały 
głównie połączeniami telefo­
nicznymi z powiatami. Trze­
ba więc budować nowe linie, 
modernizować istniejące, tak, 
aby w łączności nie występo­
wały zakłócenia.

Cały ten skomplikowany i 
pracochłonny problem spadł 
na barki nowo utworzonej iri 
stytucji Wojewódzkiego U- 
rzędu Telekomunikacji (zorga 
nizowanej na bazie Urzędu Te

Złotówki na rozbudowę 
Parku Przyjaźni

W ostatnich dniach zwięk­
szył się fundusz przeznaczony 
na rozbudowę Parku-Pomnika 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na Cytade 
li. Przedstawiciele Wojewódz­
kiego Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu 
— prezes Stanisław Galasiń- 
ski i dyrektor Sylwester Do­
miniak złożyli na ręce prze­
wodniczącego Społecznego Ko 
mitetu Budowy Parku gen. 
dyw. pil. Henryka Michałow­
skiego kwotę 20 000 złotych. 
Nie pierwszy to datek. W cią 
gu minionych trzech lat Zrze 
szenie to przekazało na rozbu 
dowę parku w sumie 182 000 
złotych, (len) .

Wierszyki z Księgi Nonsensu; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Donny 
Osmond.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8, 18.30, 
12.95, 15, 17, 19.30, 22.

I TELEWIZJA J

PROGRAM I: 6.30 — TV Techni­
kum Rolnicze; 7 — TV Technikum 
Rolnicze „Uprawa roślin’” (1. 38); 
9 — „Asfaltowa dżungla” — film 
fab. prod. USA; 11.05 — Dla szkół: 
Wychowanie techniczne kl. I—III 
lic.; 12 — Geografia kl. VIII — „Li 
nia brzegowa Europy”; 12.45 — 
TV Jechnikum Rolnicze; 15.55 — 
„Nurt — Pedagogika”; 16.25 — 
„Program dnia”; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci: „Pora na Telesfora”; 
17.25 — Dla młodych widzów: 
„Szperacze”; 18 — „TV Informa­
tor Wydawniczy”; 18.15 — Mała 
encyklopedia zwierząt — „I.wy” — 
film ser. prod. franc. (kol.); 18.50 
— „Eureka” (kol.): 19.20 — Dohra 
noc i Dziennik (kol.); 19.45 — 
Sprawozdanie ze spotkania I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka z aktywem partyjnym kopalni 
„Sosnowiec”; 21.05 — „Panora­
ma”; 21.45 — Śpiewa Joan Baez; 
22.05 — „Próba”; 23 — Dziennik 
(kol.); 23.25 — Wiadomości sport.

PROGRAM II: 15.25 TV Kurs 
Informatyki; 16.30 —/ „Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechniej”; 17.18 
— „Asfaltowa dżungla” — film 
fab. prod. ameryk.; 19 — Program 
rozrywkowy; 19.29 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 19.45 — Sprawoz­
danie ze spotkania I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka z ak­
tywem partyjnym kopalni „Sos­
nowiec”; 21.05 — Człowiek i mo­
rze; 21.20 — 24 godziny (kol.); 21.30 
— „Dwie rodziny” — teleturniej; 
22.40 — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” (kol.). 

lefonów Miejscowych), która 
zajmuje się całokształtem 
spraw związanych z łącznoś­
cią telefoniczną w Poznaniu 
i na terenie województwa po­
znańskiego. WUT działa po­
przez powołane do życia tere­
nowe urzędy telekomunikacyj 
ne w Nowym Tomyślu, Gnieź­
nie, Śremie, Środzie, Wrześ­
ni, Obornikach i Szamotu­
łach, zaś w Poznaniu podlega 
ją mu wszystkie centrale tele 
foniczne.

Poprawa łączności telefoni­
cznej na terenie województwa 
poznańskiego to nie tylko za 
kładanie nowych i moderni­
zacja istniejących linii telefo­
nicznych. Ściśle z tym zwią­
zana jest budowa nowych cen 
trał. Jeszcze w tym roku od­
dana zostanie do użytku cen 
trala w Szamotułach, której 
urządzenia nie są co prawda 
oparte na systemie elektroni­
cznym, ale są całkowicie no­
woczesne i powinny w pełni 
zaspokoić potrzeby, tego re­
jonu. Rozpoczęto też budowę 
centrali we Wrześni. Budy­
nek ma być gotowy również 
w tym roku, a potem zacznie 
się pracochłonny okres mon­
towania urządzeń.

W Poznaniu czekamy na 
otwarcie nowej centrali elek­
tronicznej na Starym Mieście. 
Znajduje się ona obecnie w 
stadium prób i oficjalne odda 
nie jej do użytku przewidzia­
ne jest na początek przyszłe­
go roku. Aparaty telefoniczne 
podłączone do tej centrali po 
siadają numery początkowe 2 
i 12. Warto tu dodać, iż w cza 
sie korzystania z telefonu pra 
cującego w rejonie nowej 
centrali, należy wybrać żą­
dany numer natychmiast po 
podniesieniu słuchawki. W 
przeciwnym wypadku po, upjy 
wie 10 sekund od jej podnie 
Stenia T ńiewykręcenia nume­
ru, usłyszymy sygnał zajęcia. 
Wtedy trzeba słuchawkę odło 
żyć na widełki i całą czynność 
powtórzyć od nowa. Abonen­
ci nowej centrali będą mogli 
korzystać z dodatkowych u- 
sług, których dotychczas nie 
stosowano w polskiej sieci te 
lefonicznej. Chodzi tu o skró­
cone wybieranie numeru tele­
fonicznego. wywołanie rejestro 
wąne numeru telefonicznego 
oraz automatyczne przekazy­
wanie wywołania na inny nu 
mer telefonu. Są to dość skom 
plikowane czynności i dlateeo

POZNAŃSKI

ZBorcelony otrzymaliśmy bar­
wną widokówkę od bawią­

cego na tournee w trzech kra­
jach (Hiszpanii, RFN i Włoszech) 
Chóru Pofi+ecbniki Poznańskiej z 
pozdrowieniami dla Czytelników | 
i zespołu redakcyjnego. Dnękujac । 
śpiewającym żakom z-o pamięć, , 
obiecujemy trzymać kciuki zo sak- ; 
cesy w dalszej części koncerto- i 
wej podróży, która zakończy się 
w ostatnich dniach września.

(wig)

WNiemiecktej Republice De­
mokratycznej natomiast 

koncertują dwaj młodzi i utalen­
towani poznańscy te«$trumentaWś- 
ci: skrzypek Michał Grabarczyk i 
pianista Andrzej Tatarski. Obaj są 
pedagogami PW5M. (wig)

Od pewnego cza-su przed by­
walcami Porku Kasprzaka ’ 

roztocza się niezbyt efektowny 
widok j-wysoki komin wyrastają­
cy zza budynku palmicwni okolo­
ny drewnianymi rusztowaniami, a 
gdzieniegdzie metami ze słomy* 
Wierzymy, iż remont nie przeciąg­
nie się i owa „ozdoba" prędko 
zniknie, (wig)

przejścia podziemne pod Ron- 
' dem Środka -i choć be to* 

okazałe jak pod Rondem Koper- 
n:ka — prezentują się również 
efektownie, są zadbane i czyste. 
Gdyby tok jeszcze pomyśleć o j 
kilku zwykłych choć tablicach kieL 
ruiłkowych, k^óre zlikwidowałyby 
błąkanie się po tunelach w po­
szukiwaniu odpowiedniego wyjś­
cia?..., (res)

Wojewódzki Urząd Telekom ' 
nikacji wydał specjalną ulotk 
dla abonentów podłączon,.! 
do nowej centrali. Ponadto h, 
dą oni mogli również. instaj 
wać aparaty nowego tvn» 
tzw. klawiszowe. Po otwar 
ciu nowej centrali przewidzi,' 
na jest jej dalsza rozbudo^ 
co pozwoli zmniejszyć okr? 
oczekiwania na telefon w h- 
tak szybko rozwijającym '?, 
rejonie.

Warto wspomnieć także 
nowym systemie elektronie,! 
go obliczania rachunków ; 
fonicznych zwanym w skró ' 
cie „Sart”. Objętych nim 
stało dotychczas 14 tvSięCT I 
abonentów, a w najbliż^m 
czasie dojdzie dalszych 8 ty 1 
siecv, głównie z rejonu śród- ' 
mieścia. O funkcjonowaniu 
tego systemu napiszemy oą. 
dzielnie, (s)

Kiermasz 
motoryzacyjny 

w Poznaniu
W ńajbliższą sobotę i nie- i 

dzielę poznański „Pólmoźojt"' 
przy współpracy z redakcjj i 
„Tygodnia”, organizuje widk 
kiermasz motoryzacyjny n»1 
placu przy Stadionie im. 22 
Lipca od strony ul. Bema. 
Kiermasz trwać będzie każde 
go dnia od godziny 10 do R 
Znajdą się tam stoiska zakła­
dów’ produkujących najróżniej' 
szy sprzęt niezbędny posiada- 
czom samochodów osobowych 
jak np. „Predom-Prespol” i 
Niewiadowa, Dębickich Za­
kładów Opon Samochodowych 
„Stomil”, Spółdzielni Praey 
„Galmot” z Poznania. Wysta­
wione zostaną do sprzedaży 
także przyczepki campingowe 
w różnych wersjach i bagaże' 
we, garaże z tworzyw sztucz­
nych, różnego rodzaju opony, 
lusterka samochodowe 
Ponadto mechanicy;, z „Polity 
zlóyfu” oraz 'technikum Saw 
chodowego na Ratatech dolw 
nvwać będą kontroli i reguh , 
cji świateł w samcchodaci 
polskiej produkcji c^az usta-' 
wienia zapłonów, (s) j

O Zaprenumerowałem „G*0* 
Wielkopolski”. Od kilku tygodn 
otrzymuję go nieregularnie. 
dwóch, trzech, dniach lub w 
le nie. Moje interwencje *_urw“ 
dzie Pocztowym nr 31 niewiele 
magają — pisze Edward Hałas*- 
kiewicz z ul. Pasieka 29-
• Dlaczego już o godz. 7 ra'*^ 

brak „Głosu” w kiosku ,.Ruchu 
przr ul. Śniadeckich, narożni | 
u’.. Parkowej - pytają mieWkaft- 
cy.

Q Lokatorka z dom« 
Grodziskiej 21 pisze « 
korytarzu prowadzącym do p 
nie “1 zaniedbanych piwnicach. | 
rych wybielenie wapnem c' 
sfa-kcjonowałoby pariusterki - to nie dokończ^ P” 
kan wokół budynku i brak 

• Brak w 
woltowych 
rżystanie z 
Czytelnik.

sprzedać
uniemożliwia rn. _ 
motoroweru - Pi9

0 Pisaliśmy o brudne . 
cej wodzie w rowie, • 
Wierzba k przy nL W d0 tej 
kiem. Natomiast jakoś m 
pory nie zainteresowa • 
w stawie Parku Sołackieg 
w Bogdance. Woda ta. 
cuchnąca ciecz, wymaga 
go oczyszczenia.
• w pobliżu budyń Ku

Dolina 4 zapchana jes ,w
cja uliczna. Nieczystości wjp* 
ją na ulicę. . ;
• u zbieftu ulicy

Obornicką brak łsmpy obOfjd»ł 
Ponieważ właśniei na _ 
ckiej zakładane ó*4* t)l. pił- 
my nadzieje. i U I _a 
łaskiego będzie można z*™

INFORMUJEMY^
TO^ orż?'

• 20 bm. o godz. ’ naniu 
węźle Kolejowym * emerytów * 
ganUuje spotskiego 
»aM przy ul- 7 48 zbiórW

> 2t bm. o godz- Br3*źni

na Dworcu Zacnoom


